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BOJOWE ZADA 1·A 
korespondentów robotniczvth i chłopskich 

• 
w walce o pokój i wykonanie Planu 6-letniego 
~ezolucia I krajowego zlotu korespondentów terenowych 

f Zebrani na krajowym zjeździe 
korespondentów robotniciych 

; chłopskich z radością stwierdzają, 
t.ż ruch korespondentów robotniczyr.h 
i cbłopsldch rozwinął się już w na· 
szym kraju do tego stopnia, iź konie­
cme i możliwe stało się zorganlzowa 
nie krajowego zlotu dla omówienia 
zadał1 w dziele umasowienia i orga­
nizacyjnego umocnienia ruchu kore· 
spondentów i sposobów ulepszenia 
ich praq. 2 lVyrażając wolę i pragnienia 

poważnei armii koresponden­
. tów, lici:ącej obecnie już 12.000 kore­
spondenlów stałych i dziesiątki tysię 
cy korespondentów dorvwczych, ze· 
brani na zlocie postanawiają: 

wać drogę postępowi w mieście i na 
W<;i, walc1yć o kulturę i o~wiatę. 

Z wielokrotnie społ<;qowaną silą 
walc.zyć o zorganizowanie i umocnie­
nie OIJÓlnonarodowego frontu obroń· 
ców pokoju, wyjaśniać milionom lu· 
dzi, że walka o ro7.WÓj naszej gospo­
darki planowej i kultun· jE'st walką 
o pokój. Doprowadzimy każdy na 
swoim terenie do tego, aby jak uat· 
szersze masy wzięły udział w podpi· 
sywaniu apelu o zakaz stosowania 
bomby atomowej i o uznanie za zbro­
dniana rządu, który odwazv się za­
stosować pierwszy broń atorrow~ . 3 Postanawiam\' dołożyć wsz~'Sl· 

kic11 sił, ahv zado~ć uczvnić 
wysokiej godności przodującego 
przed~tawiciela opinii publicznej oraz 
brać jak najbardzfoj o:ynny udział w 
toczącej sifC w Polsce walce kisso· 
"·cf. Dla ,q·konania tego iadania bę­
dTlcmy popularyzować przodowniJ..-ów 
pracy, al\{f\\;siow społecznycl1, naj-

lepsze zało!Ji fabryk. kopalń i budo· 
wli, 1mmdui"e•ch PGR-ów, •rsi i spół 
dzielni produkcyjnych, odda.Jących 
najlepsze ~we sily dziełu przebudo­
wv naszeg~ żyda. 
Będziemy walczy(· o jak najwyższą 

wvdajuość pracy w przemyśle i usu­
nięcie przeszkód w ulepszaniu metod 
pra~v i or!'!ani:racji nro<h•l~rli, o pod­
noS::O(''l'" ,h·sc·~pl'.11'.' ~;·1c · i w ·lf'µie­
nie łazikostwa i bumelanctwa, o WY 
korr.-.-c.'::>nf~ wsi...-stkich rezerw pro­
rlukcrjnych, usi'.inięcie marnotraw­
stwa słł i zasobów, o upowszechnia­
nie przodujących doświadczeń, o zwy 
cięstwo nowego, postępowego życia 
nad wsz.y~tkim, co stare i kon~erwa· 

tywne. . 
Bc:dziemy walczyć o jak najwyższe 

plonv w rolnictwie, o jak najwyiszy 
poziom hodowli, o wprowadźenie rol­
nictwa na nowe tory qospodarki uspo 
łecznionej i zmechaniiowanej. o sy­
slematycrne wypieranie bogr1czy 

wiejskich 7. naszego życia, o rozwój 
spółdzielni produkcyjnych, kt6re 
przynio~ą chło1>om kulturę i dostatek. 
Będziemv .śmiało demaskować I 

zwalczać ·biurokratów i kacyków, 
którzy lekceważą potrzeby nowego 
czJowieka i rzucają kłody , pod nogi 
ludziom pracy. Będziemy bez litości 
wobec wszelkich przejawów dygni­
tar~twa i kumoierstwa. 

Bc;dziemy wykrywać i bezlłlo~nie 
zwalczać spekulantów, szkodników i 
sabotażystów. Bedziemy zwalczać :r 
całą energią reakcyjną plotl;;.ę. 

Bt:dziemy mobilizować opinię pu· 
bliczną i każdego czJowieka pracy do 
stałego wr.magania czujności, do te­
go, by ani na chwil~ nie tracić z ociu 
działalności wroga klasowego. b • w 
walce klasowej zawsze zajmować 
o:ynną po~ta~ <;. bezlit~iinie dema!lku 
jąc ł zw~Jczając wrogow Polski Lu­
dowej, 

fDokończenie na str. 2·ej) 

Jeszcze bliżej zwiąiać się z szero­
kimi ma~<imi pracującymi naszego le 
renu. aby móc coraz lepiej i trainicj 
'\"Vpowiadać ich opinie, życzenia. 11-

waqi i pro1mzrcje, aby móc coraz le­
piej spostrzegać 1 s·ygnaliiować 
wsT.rstldo prieja.wy ith twórczej ini· 
e;jaty"W '· 

JesT.ae mocnie\, niż dotrchczas 
włączyć się do w<1lkl o zmobilizowa­
nie robotników, chłopów i inteligen­
cji pracu\ącet do pracy i walki nad 
'\ykonankm wielkich i pięlmych za­
oan Planu 6-łelniego, ulanu budowy 
llOdslaw ocjalizmu w Polsce, do wr1l 
kl o ~mlelsze wysuwanie robotnikó11' 
na kforo!llnicze ~tanowiska. 

Pod hasłem pokoju i przyjaźni z/ZSRR 

obchodziły Niemcy Demokratyczne 
Święto Wyzwolenia spod jarzma hitlerowskiego 

.Jeszue mocniej, niż dotychc·La 
r.racowac nad 1acieśnieniem sojll)/U 
rnholnikiiw i <'!tłnoo)w, podsta,\y Pol. 
i.kl ludo1rnj. 

Jeszcze mocniej. niż dotvchrzas, 

BERLIN (PAP). Dnia. 8 bm. ma. I członkowie mądu N:e;llieck~-ej Rep'..I I Akademię :roZlpOCfllęto cd<.';;ra.niem 
y praeu.iące Niemil~~kicj Repu• bliki Dcnwkratycmej. hy:.nm.i Nie.'nicclclej Re_publilti De· 

hliki JlemUkratycmel u1•oczyścio W lGżv hOrwrowej v.ajęl" niei~cc n1okra:tycznej oraz hymnu Z\\':!ązk:i 
obch0<l1..ił 'więto ,-~v;o1cnia przed. ~ciele Radzieclnc.i Kom:.sji Ht>.dz:.eQldcgo. . 
spod jar.l.llla hitlerowski~o. Kontroli - Scmicza~ow, Illaew, ObS1Zerne- pr!l.Qtllówfonie o wacze­

7.walcz.ać ciemnot« zac:ofanie, 101·0· Gmachy ,nubli.cv.ne i doony m.es:z-

Sandor Rona I• !<alne we Wschodnim Be:-l;"!l;e były 
odświętni~ udck01'owane flaga.mi o 
banvach N!emi<rl<lej Rep.ub:.ilti De-

Kabanowi płk Jclizarvw. Obecni 9y· nlu Dni.a W~7l.wo1enia dl? ~ee 
li równ:ei przedstaw.iC:de '""Sly.::.- Demakratycznych wygło51ł prem:.er 
kich misji dyplomatycznych. <ikredy Otto Grote'\\'0111. Mow:a je6o była 
towm1ych pf..ty rządzle Niemfoeklej przerywa.na wielokrotnie bui~lhvy. 
Republiki Demokratycznej. ! mi oklas!<ami. nowym przewodniczqcym mokratycznej. Na licznycn transpa-

p d. ff W · k' · rentach wi<lnialy hasła, wzywająec rezy mm ep: ąe1ers 1e1 do utrwalenia. pokoju i )łOgłr,bicnia 
BUDAPESZT (PAP). _ W środę przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 

przed południem odbyła się sesja U stóp ~mn.Jta, wznies:onęgo ku 
parlamentu węgierskiego, na którą czc:i żołniera:v radzieckiclt, li;:zne de­
przybyli owacyjnie witani członka· legacje partii demokratyC"LJ:lycll i or 
wie rządu 7. 11remierem Dobi i wice- garrlzacji ma •. owych, w tym '::'ównież 
piemi~rem R~kosi na c~cle. . . I del?gacje .z. Bel".łi.na Zachodniego, -

Premier tow. J. Cyrankiewicz 
Ses1a nr,zy.1ęła do w1adomosc1 dy- złozyly w.•encc. 

do premiera Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 

misję dotychczasowego µrzawodni- Centralna arodemia odbyła się w 
czącego Prezydium Republiki A..-pada gmachu O~ry państwo•.vcj. udeko­
Stakasitsa oraz jeclnomy~lnie wy- rowanej ::cielenią, czerwonymi sztan 
hrała na to stanowisko SANDORA darami oraz flagami Niemieckiej Re 
RONAJ, którego kandydatura wysu- publiki Demokratycznej. 
nięta zestala przez węgierski front W akademii wzięli udział ]:l:zev;-o­
Iudowy. Sander Ronai zwolniony zo· droczący Izby Ludowej Diec!tmail'llll, 
stał w ·związku z tym zę stanowiska :pręmfor Grotewohl, wirepremierzy 
ministra handlu zagranicznego. NU5Chke, Kastner i U1bri'cht, oraz 

Z frontu walki o pok~ł 

WARSZAWA (PAP). - Z okazji 
święta r.arodowego Niemieckiej Re· 
publiki Demokratycznej, ustanowio­
nego w dniu 8 maja - w dniu klęski 
Hitlera, premier Józef Cyrankiewicz 
przesłał do premiera rządn i Tjemiec­
kiej Republiki Demokratycznej Otto 
Grotewobla, depeszę treści następu­
jącej: 

Na calqnt świecie 
rozwija się akcja zbierania podpisów pod Apel Sztokholmski 

GE. 'EWA (PAP). - Z Paryz;i do· 1 Sztokholmskiego, roZd7..ielając je mi~ I konferencji w Okara, któru wyrazi!u 
nusz.ą, że sekretariat $wiatowego dzy w5zystkie związki zawodowe i solidarność -z Apelem Sztokholmskim, 
Kongresu Obrońców Pokoju og-'1JSił organizc'Jcje demokratyczne, które ro1.kolportowano Apel na terenie ca­
komunikat o przebiegu akcji w obro· przystąpiły do akcji zbierania pod· 1 łego kraju i zebrano dzies~atki tysię-
nie pokoju na całym świecie. pisów. cy podpisów. 

We FRANCJI rozwija się nadal W ARGB. 'TYNIE, pomimo ?ilkazu Prze\yodniazący Konrltet.u !'brońc6w 
kampania zbierania podpisów pod policil odbyła i;ię konferenc:ja obron- PolrnJ~ w LIDIACH ogms1ł 11dezw~. 
Apeleń1 Sztokholmskim. W ciągu je- c.ów pokoju w prowincji Buenos· w kl~rej .wzywa ;·wszystkich ludzi 
duego dnia zebrano 3 tys. podpi~ów Aires, na któ1cj zobowiązano się ze- dobteJ W_?ll w _Indiach, hoz w_zględu 
w mic~cie Vienne w departamenris brać :100 tys, podpisów pod Aoelem na P?_g!aay. polityczne i tE'ligiine !'Io 
Isne, qdzie do akcji przystąpi1l m. Sztokholmskim. po~pbywama Apelu Sztokholmsk1e· 
in. dwaj radni MRP, trzej - SFlO i w FINLANDil zebraD? w kwietniu go · . . . 
przcwodnkzącv Związku b. Partyzan 300 tys. podpisów. \V. piątek. 1 w sobotr: odb_Ył, s1q \V 

tów ł Wr.Jnvr.l• St1zeków. W TRIEŚCIE zebrano dotychczas Ou~:sseldorl!e kongres obroncow po· 
·w Marokku pr.tygotowano clzie· ponad 30 t 'S. podpisów. ~~~Ów~ udziałem ponad tysiąca dele· 

Do Pana Premiera rządu 
, 'iemieckiej Republiki 

Demokratycznej 
OHO GROTEWOHLA 

Berlin 
z okazji $więta Wyzwolenia. Na. 

rodowego zasyłam Panu, Pa.nie 
Prem erze, serd~c1.ne życzenia po 
myt1Inego rolwoju d1' Niemiec· 
!dej Republiki Demokratyonej 
oraz osiągnięcia celów. no tawi~ 

uycb przez naród niemiecki w 
swojej walce o zjednoczone, po­
kojowe i demokratyczne Niemcy, 
niezbędne ogniwo trwałego po• 
kojo śy,iata. 

JOZEF CY"! ' NKIEWICZ 
prezes Rady Ministrów RP. 

Komunikat 
W dniu cizi il'jS7.)&u, w lokalu 0-

:;rodka Partyjnego, przy ul. Trau· 
gutta Nr 1, o godz. 16,30 odbędzfo 
sic odczyt mjr. Indi!'own Longina ut. 
„Decydujaca rola ZSRR w zwycię· 
5twie nad fa.szv:i:mcm niemieckim" 

"• t",., wolny: 
Ofrodek Szkolenia 

Partyjnego 

W 5 rocznicę zwycięstwa 

w~grać_ tcoj11f! ::; l\'iem.c~1111i -:- :m~c:y to ~peł.nić wielhą m~sję. lifata-
f) C-nq. A1e mygrame 1rn1ny me o=nac:a 1eszc:e za11e1m1ema 11uro­

d?m trwałego. pokoju i 11ic::a1c0</nego bc:;piec:e1istwa w przy~:lo~ci. lada­
r~tP pt1le_ga n.1~ !,-lko na tym, żeby tQygrać icoj11ę, lecz; Tórmież 11a tym, 
::eb~· 11memo:Tm:1ć iu::c::ecie no1rej agre.,ji i 1101„ej wojny.„ 

(Z referatu wygłoszonego przez 
Towarzysza Stalina w 27 rocznicę 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej 6. 11. 1944 r.) 

* • 
'a.stqpił tt ielrfi d::ień ::;u:yci~.~tu-rt nrrcl l\'fr.mcrrmi. 1"as::ysto1~skie i"\ iem,_,,., 

rrucone na kolana prze:: Armię C::eru..onq i tc:ojsk<i Mszych oj11.1:aiihou~ 
1•r:\'maly, że ~~ pokonane, i ogłosiły beiw:glrdnq kapitulacji;. 

* • * 
l'~ra: możeillJ: już' :11 całkou tym u:rnindł1ic11icm ofoiadc:)·c, :i:e 1~tąpił 

lii~toryc::uy dzień 03tatec::neg1> rozgromienia l 'icmiec, dzień. uielkicgo ::tt)'• 

cięstua naszego narodu nad niemieckim imperi!rlizrnem. 

* • * 
Wielki„ oJinr. · ponieJionc pr;;e;; nas w inrię ri·ofno§ci i 11iepudlesloic:i 

11a.s::e,i ojr.zr::n ·, niP.:.lic:rirte tcyr::eoc:c11ic sir; ; cierpfonin pr.:.ciHc pr:e::; n(l~Z 
nurótl w c:t1sie tOOJnr, tt'ytQiona proca w ::aplcc:u i na. f runcie, ::.lo;ona "'' 
ollllr~n ojc:;y::ny - 11ie 111im:ly d11re11111ie i mvieńc:.011e :ost"l:Y otłlwu:it)1t1 
:1cyc1ęst1rem 11ad 1uogic111. Wii?kotm 1wllm narodów sloniarfaldch o s1tr· 
i<t1iienie i o s1roiq niepodległość :rakońc:yla się :ic.0yciP.stll"c111 naci niemiec• 
I.inii ::.aborcami i niemiecf;q t)'raniq. • 

* f • * 
Trz.v Jata temu Hitli>r 1mblic:nie ofi.dadc-::ył, ie jeso zad1uiie111 jc~t ro:· 

biór Ztdą:ku Radzieckiego i oderwanie od niego Kaukazu, Ukrainy, Bialo­
ru~i, krajów nadbaltycldch i in11ych obu:odów. Oświadczył u:ręc:: „U11ice­
~t1d111y Hosj~. ażeby nigdy il"ircci nit! mogla się podźwig11qć". Było to tqy 
lata. temu. Lec;; nie sqd;;oric było, by s:rrlcńc::c plany Hitlera :i~cily :iio -
pr:ebieg 1vojny obrócił je wniwecz:. W r::cczytdstości stało się coś wrrcz 
pr.::eciu;nego niż to, o czyni brcd:;ili lzitlerom;y. Niemcy :ost11ly pobite 
nil slowę. Wojska niernicckie kapitulują. Ztdą::e/c Radziecki fairci triumf, 
chociaż nie zamierza Mi da1wnać ro:::biom l\"iemiec, a11i też u11icestu:ić ich. 

CZ odezwy Józefa Stalina 
·do narodu 9 maja 1945 r.) 

Bohaterski naród radziecki 

Zwycięstwa uczcił ·D,zień 
nowymi sukcesami produkcyjnymi 

MOSKWA. - Naród radzi:?„~i uro 
czyście obchod,.;i dzień 9 · maja - 6 
rocznicę zwyci11sf:wa nad hitlerowski­
mi Niemcami, rocznicę bezwarunko­
wej kapitulacji III Rzeszy., 

„Dzień Zwycięstwa · - to nasz 
dzień" - mówią z dumą ludzie ra• 
dzioocy, iołnierze bohaterskiej Armii 
Radzieckiej, którzy przebyli szlak bo 
jowy od brzegów Wołgi . do brzegów 
Łaby, niosąc wyzwolenie narodom ję­
czącpn pod jarzmeiru faszyzmu, ratu­
jąc ludz:"kość przed zagładą. 

Wielomilionowe r:i:esze rob<>tników 
radziecldch witają rocŻ!ticę zwycię­
stwa nad faszy-4!llem hitlerowskim 
wzmożonym udziałem we wspó;-za­
wodnictwie socjalistycznym, nowymi 
sukce<ian1i produkcyjnymi. Z ini~jat;,r 
wy robotnikó'v zaciągnięte 7. okaz.ii . 

1 Maja stachanowskie warty pokoj-.1 
przedłużono do 9 maja. ·Codziennie 
za \\.szy.stkich ośrodków przc:nysło­
wych ZSRR napływają meldunki o 
nowych osiągnirciach 1>rodukcyjnych. 

W zakładach włókienniczych w 
Tbilisi b~-ygada majstra Kracaszwili 
- uczestnika bohaterskiej obro;1y 
Stalingradu, wykonuje normę w 170 
proc. ' 

O nowych sukcesach produkc~·j­
nrch meldują również rad · ccy hut 
nic~·. kolejarze, górnic~·. ~ chożnicy 
itd. 

siątki tv•lE'r'' fonnularzv Apdu I VJ PAKI ST A 'TE. !)~l 11iedaw·Dcj Kongres wpaził pełną aolirlarność 

Dzii3 dnia 9 maja b. r. o godz. 13 
w sali „Ogniska", ul. Moniuszki 4 o 

7. ,\peiem Sitokholmsl:-im oraz uchwa 

I Iii protest przeciw „rJwrol, „·11 .nrof. 
.Joliot-Curic z dotychczasowego sta· 

W przeddzień Swięta Zwyci<,:stw11 
masy pracuj11ce ZSRTI. r.wiedzają mu 
zea Armii Radzieckiej i miejsca bo­
haterskich Haik w obronie ojrzyz.ny. 
Byli żołnierze i oficerowie wymie­
niają miQdzy sobą listy depesze 
gratulacyjne. 

i-·~~W=ś~ro~d~ę~, ~d~ni~a~l~D ~m~a~ja=o ~g~od~z~. ~17 ~ Hołd w arszamg 
w sali ORZZ ul. Traugutta 18 !I dla połegł'Ych 

odbędzie się , , 
OGOLNOŁODZKA KONFERENCJA AKTYWU 

ZWIĄZK.U NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
Sprawy b~ ważne! 

Wo/ewódzk1 Komite1 Okręgowa Rodo Zw1qz1t" 
Obrońców Poko1v 1111 lodzi Zawodowych w Lodzi 

• 

larzqd Grodzki 
!.w1qzlcu Nauczycielstwa Polskiego 

w Łodzi 

nowiska. / 

Węgry ukończyły 
zbiórkę podpisów 

pod Apel Pokoju 
BUDAPESZT. (PAP). - Na --\1· 

grzech zakończyła sii;i akcja zbiera­
nia podpi.:;ów pod Apel Sztokholmski 
Stalego Komitetu światowego Kon­
gresu Obrońców Po:-oju. Apel .1odpi­
salo 7,123.620 robotników i robotnic, 
cl1ło11ów i cltlopek, pracowników umy 
słowycb, wojskowych, uczniów i ~tu 
dentów. W Budapeszcie Apel podpisa 
ny został przez 1.409.818 os6b. W to 
ku akc.ii utworzono w całym kraju 
26,326 lokahwch Komit.P.triw Obroń­
.:ów Pokoju. 

w LADY s Ł A w MAT w I N żołnierzy radzieckich 
poseł na seim, członek Polskiego 

Obrońc6w P okoiu 
wygłosi odczyt 

Komitetu 

. „O uchwałach Sesji Sztokholmskiej 
Swiątowego Komitetu Obrońców Pokoju'' 
Wstęp L_ wolny \ 

WOJEWODZKI KOMITET OBRONCÓ\ 
W ŁODZI 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 9 
bm. odbędzie siQ w Wars?:awie w A) 
Ż\\;rki i Wigury u1·oczystość złoże. 
nia hołdu pamięd żołnierzy radzie­
r.ldch, którzy zginęli na terenie woj. 
warszawskiego w czasie walk o wy· 
z.'Yolenie Polski. 

Uroczystość odbędzie się na no\V:> 
wybudowanylll cmentarzu, gdzie zło­
żone zostały zwlob.i kilkudzi~ięcic 
,ysięcy poległych. · 

Na cmentarzu tym spoczywafo m . 
o. zwłoki Bohater6w Związku Ra 
zieckiego: mjr. Bykowa, s.t. Iejtna11-
il Buwiniana, mł. lejtnanta Lewako­
a oraz st. sieda.nta Nosuli • 
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ia a rocznice ~1ie ie o zw cims wa 
pięć lat minęło od pamię ego 

dnia zwycięstwa nad Niemcami 
hitlerow\"'kimi. Jak żywe sta.ją da;iś 
w pamięci. ludzi owe radosne dm.i 
majowe, kiedy z ust do ust szerzyła 
&ię lotem błySikaiwJ!cy wl:adomość 
o kaplitt.i:\acji dowództwa hltier.ow­
s.kiego, o składaniu broio!i i od· 
dawaniu się w niewolę oddziałów ar­
mii hitlerowskiej . . Na ulicach miast i 
wsi gromadziły się masy, by dać u­
pust swej radości, że oto skończyła 
~ię wojna, największa w d:dejach 
wojna narodów przeciwko ciemięż­
com faszystowskim. 
Radość z powodu zwycięskiego za­

kończenia ~nyp.t"L€plaitała się zna 
dzieją i wiarą, że zaczyna się w ży­
ciu narodów nowy okres, okres po­
kojowego rozwoju i budownictwa. 
Wiara ta wiązała się wówczas z fak­
tem Istnienia wspólneqo frontu naro­
dów wail~h z hiitJ.eryrJJmern, na 
ozele którego stał Związek Rad21ec­
ki. Jeśli pamwa o rói.nych ustrojach 
społecznych potrafiły się porozumie.': 
w C'lasie wojny, to potrafią tównle:i: 
działać wspólnie dla zbudowania trwa 
łego pokoju. Tak myśleli wówczas 
ludzie, wierząc, że koniec straszliwej 
wojny oznacza zarazem początek 
sprawiedliwego, trwałego POKO.JU. 

Tak się jednak nie stało. 
Rządy Stanów Z.iednoczonych, An­

glii i innych państw kapitalistycz­
nych, które i podczas wojny prowa­
dziły dwulicową grę, uniemożliwiły 
trwałe l sprawiedliwe rozwiązanie 
zagadniei1 okresu powojennego. 
Koła imperializmu Ameryki, które 

wzbogaciły się niesłychanie na ostat 
niej wojnie, zaczęły się przygotowy­
wać do nowej wojny, podfawszy sza­
leńczy plan Hitlera zapanowania nad 
światem. 

Nadzieja na pokojowy rozwój i po 
kojo.v.re budown1citwo rz;iśoiła s[ę n:ie 
dla wszystkich ludzi. Spełniła się ona 
dla narodów Związku Radz1„~1·iego i 
rlla narodów, które dzięki Związkowi 
Radzieckiemu stworzyły u siebie no-
11•y ład. ustrój demokracji ludowej. 
Inne narody, które pozostały w jarz­
mie kapitalizmu, wnet spostrzegły, ie 
ich sytuacja nie uległa poprawie w 
porównaniu z okresem przedwojen· 
nym. 
Minęło pięć lal Związek Radziecki, 

który poniósł największe ofiary dla 
sprawy wyzwolenia narodów, którego 
znaczne obszary zostały doszczętnie 
zniSl:czone przez okupanta, szybko za 
leczył swe rany. Naród radziecki o• 
siągnął wspaniałe sukcesy, realizu­
jąc powojenną pięciolatkę stalinow­
sq. Przemysł radziecki daleko już 
przekroczył przedwojenny poziom 
produkcji. w rolnictwie zbiera się pło 
ny W)'ŻS7.e ocI prredwojennych. W 
Związku Radzieckim miała miejsce 
tuykrotna zniżka cen, rośnie dobro­
byt narodu radzieckiego, a rubel stał 
się najmocniejszą walutą świata. 
B~ poważne są również osiąg­

nięcia wolnych narodów krajów de­
mokracji ludowej, które wstąpiły na 
r!roqę socjalizmu. 

W Polsce i w C7.echosłowaoji, na 
W ęgniecl1. w Rumunii, Bułgarii i Al 
banił w sey'bkim tempie rozwija się 
goopodarka narodowa, powstają no­
we fabryad, podnosi się ~ zy­
ciOWY i kultura mas prncujących. 
Jak~ inny jest obraz w świedc 

kapitalistycznym, gdzie · rozwija się 
kryzys, gdzie człowieka pracy drę­
czy zmora bezrobocia. W samych 

tylko Stanach Zjednoczonych ponad 
!4 milionów ludzi jest całkowicie al­
bo częściowo bez pracy. Przy pomo­
cy planu Marshalla, amerykańscy 
bankierzy eksportują kryzys i bez­
robocie do uzależnionych od siebie 
krajów. W świecie kapitalistyonyllł 
jest obecnie co najmniej 45 milio­
nów bezrobotnych, co łącznie z rodzi 
nami stanowi 150 milionów ludzi po­
zbawionych pracy i środków egzy­
stenĄji. 

Imperialiści amerykańscy szukają 
wyjścia z trudności gospodarczych, 
nieuniknionych w ustroju kapitali­
stycznym, przez przygotowam'-l no­
wej wojny pl"llOOiwko Zwią:1kowi Ra 
dziecldemu i krajom demokracji lu­
dowej. Cynicznie depczą przyięte 
przez siebie zobowiązania, łamiąc u­
mowy poczdamskie i inne, doprowa­
dzili oni do rozbicia Niemiec i ~tara­
ją &lę rt ich C!Jachodndej części tW.vo­
rzyć przy pomocy neohitlerowtów, 
adenauer6w i schumacherów, bazę 
dla napaści na wolne narody w Eu­
ropie. 

Podobnie postępują imperialiści a­
merykailscy na Dalekim Wschodzie, 
gdzie uzbrajają japońskicli militairy 
stów, niedobitków reżimu kuomintan­
gowskiego i wszelkie kliki reakcyj­
ne przeciwko walczącym o wolność 
narodom kolonialnym. 

Panowie imperia.llśCi lJTZelkzyli 
się jednalf. Ponow.ą oni klęski w Eu-

ropie i w Azji. Powstanie Chińskif'J 
Republiki Ludowet i Nlemłecld~j 
Republiki Demokratycznej, 1-0 były 
ciężkie ciosy zadane wrogom pokoju. 
Imperialiści przecenili sw1>je siły i 
ule docenili moiliwości, ja.kie posia­
{lają nM'Ody dla przeciwstawienia Ilię 
ich wojoonym pia.nom. 

Impęrialiści nie docenili sił i moi­
liwości rozwojowych potężnego 
Związku Radzieckiego, który rozgro­
mił hitleryzm, a obecnie realizuje gi­
gantyczne plany budownictwa, po­
mnażając z roku na rok swą potągę. 

Imperialiści nie docenill możliwości 
twórczych krajów demokracji ludo­
wej, kroczących wiernie u boku 
Związku Radzieckiego na drod:?:e bu· 
dowania u siebie podstaw socjalizmu 
i pokoju na świ<"ciP.. 

Imper:lallścł nie docenili '!ił ru<!<hu 
wy:r.wolcńczego naroM1w ko1cn!nl­
nyclt, nie docenili woli utrzymania i 
zapewnlP.nin pokoju, która ożywia. 
całą ludzkoiić i która, ujęta w ramy 
CIT!J!vt~:r.acji i rlział<:nia staje się potęż 
ną siłą., wolną obrócić wniwecz 
w!-zelkie awanturnictwo wojenąe. 

Jeszcze w czasie trwania wojny, 
6 Ji!'ltopada 1944 r. Towarzysz Stalin, 
cceniaj<1c dalekowzrocznie sytuaq<: 
powiedział: 

• „Wygrać wojnę z Niemca.ml -
znaczy to spełnić wielką misje 
historyczną. Ale wygranie wojny 
nie oznacza jeszcze zapewnienia 

narodom trwałego pokoju l ale. 
zawodnego bezpieczeństwa w 
przyszłości. Za.da.nie polega nie 
tylko na tym, żeby wygrać woj­
nę, lecz również na tylJl, żeby u­
nlemożlłwić wszczęcie nowef a­
gresji i nowef wojny .•. " 

Cała polityka Związku Radzieckie­
go ma jako podstawę to stalinowskie 
wskazanie i zmierza do tego, żeby 7..iJ 
pewnić narodom trwały pokój i bez­
rpieczei1stwo. Wskazanie Towarzysza 
Stalina przyświeca też tym, którzy 
na wszvstkicb kontynentach i we 
wszystkich krajach powstali dla czyn 
nej walki o pokój, dla obrony tego 
najcenniejszego dobra ludzkości. 

Pod sztandarem obrony polmju 
przed imperialistycznymi pod:i.e!J'.l.· 
czami, wygrażającymi bombami bak­
teriologicznymi i bombą atomową, 

!1romad:tą sit; dziś wszyscy. uczciwi 
ludzie na świecie. Pod Apelem Sztok 
holm'lkhn kladą swe podpisy miliony 
ł clt;żAr lych podpisów przygwoździ 
atomowych szantażystów. 

W piąta, rocznicę wielkiego :zwy­
cięstwa bojownicy o pokój jcncze 
mocniej zwierają swe szeregi. Sku­
I•iają się oni wokół wielkiego Z"'iąz­
ku Rad:r.ieckiego, kraju wolno~ci i po 
sl<;pu, który uratował ludzl.:oSć od 
brunatnego barbarzyństwa. Sku11ła!ą 
się wokół wielkiego chorążego spra­
wy pokoju, wodza mas pracują.cych­
TOWARZYSZA STALINA. 

RezoIU:cja I krajowego zlOtu 
korespondentów robotniczych chłopskich 

(Dokończenie ze str. 1) korespondentów robot.niczych ł 
Będziemy strzec, jak oka w głowie chłopskich zapewnia.my Tow. Bolc· 

tajemnicy va.iistwowej w zakładach sława. Bieruta, że udziesięciokrotni. 
pracy, w ktl5ryd1 pracujemy i będzie my nasze wysiłki, by naszą odważną 
my uczyli szel'oki ogół, jak strzec la- i rzec7-0wą, po!<tawą coraz slmter..z­
jemnicy p:i.ńslwowej, aby sparaliźo- niej służYć prawie pokoju i soeja­
wać działalno!Sć szpiegów i dywersan lizmu. 
tów. 5 Zebra.ni na zlooie J)1lstanawia.ją 
4 Zdajemy sobie w c;ałej pełni rozwinąć pracę nad wcią.gnię· 

spraw~, iż odpowiedzialne za- ciem do ]Jr8.<'y nowych zastępów ko­
dania, jakie na nas ciążą, mog~ być I reslM'!ldruttów - bojowników o do­
wvkonywane tylko przez slrtfo i u- 1 brobyt i socjalizm. Szczególną uwa­
miejętne stosowanie i bu«henie kry 1

1 
gt; zwrócjmy na to, by rozszerzyć 

tyki i samokrytyki. sieć kort"SPODdent-Ow na wsi, by d4> 
Jedną z form działania wroga kła- szeregów korespondentów wciągnąć 

sowego, lub ulegania wpływom wro- jak na.~ę.cej ml<!'1?.ieży, ko?!ct. któ 
ga jest tłumienie t zwalcranłe kryty- rycb d.oswiadmeJl'le i d.b~~osc o do­
ki, a ~łaszcza zwalaante fnlcjaty. bro k~Jn winno p~iesc oCT~mną 
wy i aktywności korespondentów ro• korzysc ?1aszej sprawie. Będz1~mY 
botniczych i chłopskich, którzy są pra.cowac ~e tylko z, pras' codzien­
wyrazidełami opinii publicznej mas ną. ale uboJow!my rowniez ~kłado­
pracujących. Zapewniamy, że nieu- we gazet.kJ i pnsę fabryczną 1 wiej· 
straszenie watayć będ7.iemy z , wro- ską. 
giem, gdyź wiemy, że w walce prze- 6 Koresponden!'d robotnict.O • -
ciwko „umieniu krytyki l aktywno- rhlopscy w Polsce posta:na~1a.jl\ 
ści korespondentów lmrzyatamy i ko. w 8We,i trudneJ i odpowie<l7:1alneJ 
rzystać będziemy z Jak najszerszej pn.cy W7.-0rtnVać się na koresponden 
pomocy i opieki Partii i Rzą:lu Polski i taeh prasy radzieckiej, któny ode­
LudoweJ. Oświadczenie przewodni.! gra.U i odgrywają nada.I ogromną ro­
cząceg~ KC PZPR, Prezyde-.ita Rzeczy~ lę w .życiu ~~u, będąc pM~YID ra 
pospolitej tow. Bolesława Błerub, mieniem Pa.riii Bolszew1ckie.J. 
o ko:responuen:ta.ch robotniczo-chłop- My, Polscy korespondenci - chce 
skich, złożone na III Plenam KC PZPR, my być podobni do ik.orespOIDdentów 
przyjęte_ zostało pr7.oz nas z najwyż- ra<lzlecklch. Chcemy - jak oni - nie 
S7ą wdzięcznością i stanowi dla nas nstrasa;enio zwa.Ic:zać wrogów. Chce 
potężną pomoc w codziennej pracy i my - Jak oni - śmiało krytykować 
wake. zło l 'W'S'Lelkic braki. Chcemy - jak 

Dumni jesteśmy z za.ufania, jakle oni - zagrzewać do budownictwa 
nam okazuje Polska Zjednoczona pokojowego i do walk.i o poltóJ. 
Parila Robotnicza i Je.i przewodni- Chcemy - jak oni - stale podno­
czący, Zaufania tego rlie zawiedzie- sić poziom naszego u&'Wiadomienia 
my. Z sati obrad I krajowego zlotu politycznego, d~alać, uczyć się 

marksi-z.mu - leninizmu - niezwy­
cięionego oręża ma.s pracujących, 
Nłe powinno byc w kraju ani jed­

nego zakładu prooy, a w większych 
zakładach ani jednego odd7Jlału, a.ni 
jednej instytuej,l, C?,y sxk<>ly be-z ko­
respandenta prasy robotniczo -
chłopskiej. 

Nle pCJW!imlo być ani jednej po­
mady, lub spółdzielni produkcyjnej, 
ani jednego PGR, lub oi'irodka ma­
mynowego - bez korespoodenta ro­
botniczo - chłopskiego i wła&neJ ga­
zetki ściennej. 

Korespondenci robotniczo - chlop 
scy, wszędzie, gdzie j~t ich kilku 
w jednym miejscu pracy, powinni 
tworzyć koła korespondentów, aby 
wspólnie pracować l uczyć się, dde 
lić się doświadczeniem i wiedzą, po 

Zdobycie Berlina . ....... „.„.„.„„„„ ................ „ ... „ •..••. „ ... „„„ .•.. „„.„ .• „„.„„ .•••. „ .. „„ 

Wypowiedzi holowników o pokój 
Go'rn· i·k· TqsiącaY.ni ton węqla pod• 

• pisze,..g się pod llpelen1 
Czołowy górnik polski - Józef znmiemy i cenimy jego pokojo-

Ciszak z kopalni „Bolesław-Chro- wą działalność w walce o odare 
bry" oświadczył: mnlenie dążeń łmperia.listyez-

Ludzie pracy nie chc11o wojny. nych podżegaczy wojennych, któ 
Nową przr;szłość naszej ludowej rzy pragną wzniecić nową kr.JVa 
ojczyzny chcemy budować pra-
cą rąk i mótgów. Solłdaryzu- wą wojnę. My, górnicy, pod 
jemy się z uchwałami stałego Apelem Sztokholmskim podpisze 
Komitetu światowego Kone't'esu my się tysiącami ton' wtila DO· 
Obrońców Pokoju, bo dobr7.e ro- I nad plan. • 

magać sobie wzajemnie. Koła te pt1 f"Iompozytor .• 
winny utrzymywać stały i bliski .ł. 
kontakt z wojewódzką redakcji\ 1ub 

Zdwoimy wysiłki w wychowa­
niu nowych kadr muzyków 

z prasą centralną, a na mteJseu 
pracy być w stałym kontakcie z or 
ganizacją partyjną i radą narodo~ 

~ą. 

Korespondenci robotnicZJ' I chłop 
scy uwaza;ią za swój obowiązek 
współpracować w ukazującej stę 
na miejscu ich pracy pzetce śclen 
nej i fabrycznej. 

Profesor Jan Maklakiewicz. wy-1 
bltny kompozytor, profesor Konser 
watorium warszawskiego, o!.-wiad­
cza: 

Dla ustroju kapłtallstycmego 
wojna jest ostatnłit deską ratun 
ku przed kryzysem 1 upadkiem. 

Nam Potrzebny jest Pokój. Po 
trzebny jest dla :zbudowania u-
1Jtroju pełnej sprawiedliwości spo 

łecznej, dla. podniesienia pozio · 
mu kultm·alnego mas pracują­
cych. W odpowiedzi na zakusy 
podżegaczy wojennych, my na na. 
szym odcinku pracy otoczymy 
młodych muzyków jeszcze .więk-

. szą opieką, zdwoimy wYSiłki w 
nauce i wychowaniu noWYch 
kadr kompozytorów i w stoaowa 
niu realizmu socjalistycznego w 
mueyce. 

Będziemy w pracy naszej popula­
ryzować Związek Radziecki,, a w 
szczególności wszystkie przeJaWY 1t~ 
rzystanla z mądrych doświadczeń ! • 
radzieckich, aby kawy człowiek pn I 
cy w Polsce pokochał głęboko p!erw 
szy na świecie kraj zwyci~skiego 
socjalizmu. Pra111iemy, e.by każdy 
zrozumiał, źe Związek Radziecki, 
który przywrócił nam wolność - ło 
nas7. najlepszy przyjaciel l opiekun, 

~ielka akcja protestacyjna we Francji 
przeciwko /pobytowi Achesona w Paryżu 

Budownictwo na nowych torach 
to kraj sprawiedliwości I dol>roby­
m, to ostoja. wszystkich w:vzyskiwa 
ny.eh i uciskanych ludów Mwlata, o 
sfoja wszystkich bojowników o PO 
kój i sprawiedliwość społeczną. 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do­
nosa.ą, że w. nied~el~ raM pmybył 
tam ministca.- spraiw zagranicznych 
USA Acheson. 

Na drodze, prowad2ącej z lotniska 
Orly do cent.rum JDiasta ludność Pa­
ryża umieściła napisy, wyrażające 
wolę pokoju i 1>rotcstJJJąee przeciw­
ko przybyciu do Fra.ncji przedsta.wL 
ciela amerykańskich podżega.ezy wo 
jennych. Limuzyna, którą jeC'hał 
Acheson dokonała rz;nacrL."lego objarz­
du, ponieważ włada.e francuskie 
chciały ukryć pr;red amerykańskim 
sekret:mzem stanu prote&ty lud­
ności. 

Pokój departamentu Sekwany we· 
zwał wszystkich Fra.ncuzów do ak­
cji protestacyjnej. 
Związek Kobiet Franou.skdch i 

'7lWiązki zawodowe Olkręgu pa't'ysk1e­
go również wei.wały swych C!Zilon­
ków do akcji protestacyjnej. 

Każdemu według ilOści i jakości pracy 
Nowe normy gwarancjq postępu i szyb~iego rozwoju · przemysłu budowlanego 

W walce o pokój będziemy klel''l 
wać wzrok ku Związkowi Radziec 
kiemu i wielkiemu chorążemu poko 
ju, Generalissimusowi Stalinowi. 

We wszystkich <Wielnicaeh Pary­
ża odbyły się liczne manifestacje 
protestacyjne pnz.edwko przybyciu 
Achesona, połąc.zo111e z pod.pisywa­
niem Apelu Sztokholmskiego. 

W dniu wozorajszy.m w świetlicy 
zw. Zaw. ~.rac. BudO'W'lanych prrz;y 
ul. Nawrot 23, odbyła &ię konferen­
cja rozsir..emonego Plenum Zaxiządu 
Okręgowego Zw. ZMt[. Praoown.ików 
Budowl01I1ych, w której u<Wai wu;ię­
li pmedsta'W'iciele Zanądu Główne­
go, Miinisterstwa Budownictwa, KŁ 
PZPR, ldel"OWll'llicy robót i pirzodO'W­
nicy pracy. Zootała na niej omówlo 
na i przedyskutowana spra.wa wpro. 
wadoon.111 nowych norm w budowni­
ctwie,~· dys'lruta~ tak z te-
renu i, jak i wojewódtztwa w 
w-ypowi 'ach swoidl dali dowód, 
że z mdO'WO'leniem pmyjmują t.en 
przełomowy dla całego praemy.słu 
budowlanego fakt - wprowadzenie 
nawyc.b. słusznych, odpowiadają­
cych ~stym wymaraniom 
norm. 
Czołowym zagadmeniem wysundę­

tym na II Krajowym zjeźdme Budo• 
wnietwa była sprawa jak najStllyb­
srze.go opra.oowaniia l wprowad~a 
w życie nowych norm w miejsce do 
tychcza.sowych - prv.estarzałych, nie 
sprawiediliwych, n.ie ria.pewn'.rających 
wszystkim robotnikom budowlan~ 
jednakowego startu i szans we ws.pó.ł 
rziaiwodnictwie. 

rowane zootały w roku 1948, ale już 
wówczas nie odrzzwlierciedl11ły tego 
wielkiego prrr.ełomu d przejśola n.a 
czespr'1owe systemy pre.cy, jaki nastą 
pil w drugiej połowie 1948 r. Nie u­
W"'..ględniały one dJwójlrowych i trój 
kowycli melx>d pracy, nie uwzględ­
!.!l.iiafy masowego zastosc:main.Ia sprzę 
tu mechan:iioznego, jak - ltDpaczki, 
w.itndy, befxloierki, tlriarnS!POl'tery. , 

W konsekwenejd, a l'l tego 0dawa2 
sobie sprawę każdy uświadomiony 
praoownJik budowfany, powstawały 
nicrzym nieusiprawiedliwkl!le różnice 
w wysokości rmrobków pos?.CZegól­
nycli praCOW!ll:iJków o te' samej s.pe­
C'jalnośc:i, już na.wet nie w różnych 
pmedsiębiorstwach., e. na tych sa­
myeh budowac!h. 

Sta.re normy były 8Ze'LegÓlnie nie­
korzystne die pracowników wykwall 
fikowainycb. Stąd wyndbł więc brak 
dostartecrmego 'bod2ca do szkolenfa, 
do podnoozenda kwaltfikaoji zawodo 
wyc:b.. 

Pmestairaałe, nie odpowiadające 
rzeczywistym waru.nkom normy, nie 
pCYlJWailały również na pełne wyko­
rzystallli4> osiągnięć płynących ee 
wzrostu wydajności pracy w budow 
nfotwie. 

Jedn'!lk już od dfużsrrego c:zasu ca 
ły aktyw budowlany zda1wał sobie 
sprawę, że stosunki te muszą ulec 
zmiianrie, Ze nie można zez.wailać na 
to, aby przest;axzałe, niesprawied1i­
we normy hamowały dalszy r~zwój 
współzawodnictwa i racjonalizacji, 
ha,mowa.ły na. pewnym odcinku po­
stęp gospodarczy kra.ja. 

W opracowan.i'tl nowych norm, po 
m. 97Jtabem • specjalnie do tego celu 
powołanych pracowników, wzięło u­
d<lliał około 300 aktywistów budowla 
nych. proodowndków i ra'-'lonalizaro 
rów. Ich obeeność li wspótpmca daje 
gwarancję, że nowe normy są spra. 
wiedliwe, dobrze obmyślane I słusz­
ne ł że stworzą one mocne pocJstawY 
pod ogóln:-- wzrost wydajnoifoł pracy 
a co za tym idzie i realnych plMl ro-
botniczych. I Po rlJakończ.eniu obrad II Krajowe 

Dlaczego stare normy były nie&Pre go Zjazdu 'Budownictwa, oprarowa~ 
wledliwe? no nawe normy. które weida w ży-

DahrchezlS s:toso.w.ane nOO'mY. oixa cie z dni.em 15 maia. 

Niech żyje Rząd Polski Ludowej! 
Niech żyje Prezydent R:zeczypos­

polltej tow. Bolesław Bierut! 
Niech żyje wielki chorąży pokoJu 

i wódz postępowej ludzkości - Jó 
zef Stalin! ZwiąT.ek Bojowników o Wobwśó i 

Do siedziby paryskiego odddału 
Zwiąeiku Bojowników o Wolność i 
Pokój napływają setki telegramów i 
rewlucji protestacyjnych z całej 
Francji. 

Za czynną walkę ze spe ul~ntami 

Na czym polegaiją nowe not'llly? 
Roosu.erzają one wydiaitnie zakres 

prac pnze.prowadzanych systemem a 
kordowym, wprowadrzają nO':'Illy dla 
prac rrespołowjch, czego d~ąd nie 
było oroo prooproiwadeają ścisły roz 
dz.iał prac na wy:kO\Tlywane systemem 
~OW)W i indywidualnie. Obniżo 
ne zostaJą te norqiy, które nie ~pe­
wnlały pracownikowi w poprzednim 
układzie sprawiedliwego wynagro­
dzenia, a podwy.iszone zbyt niskie, 
nie odpowiada.ją.ce obecnemu stano- premiowano. wielu pracowników handlu uspołecznionego 
wi mechanizacji I organlzaoji budo- AP) w I .wi.... j ~-'-t 1· 

i .__ z · . . WARSZAWA (P • rz.wycię. no osoby, w,r ....... pu ące ...,,.,,„ Y 'la W 
wn C•w~. apewma3ą o-ne wyzszc skiln ataku n.a elementy spekulacyj celaeh spekulacyjnych. 

wa.rsrzawskich sklepów Miejskiego 
Handlu Detalicznego wyróżmli się 1 

CYtrzymali premie Leon Smuszko i 
Józef Kozłowski, którzy ·;;skaza!: 
konkretne wY'Padkl wykunywania 
tekstylii do dalszej sprrzedaży. 

wynagrodzenie robotnikom wykwa1l ne, które na początku br. wyitupy­
fikowanym, dotyehczas upośledzo- wały tekstylia - dużą rolę, obok Ko 
nym pod względem riarobków i pod- misji Specjalnej, spoteczinych komi-
noszą wymagania w stosunku do ar k ,___ 
chitektów i """'J'ekta.ntów instaiaęji, sj:i kontroli oraz inspe to!':l!tuw o-

„.~ chrony rynku - odegrała aktywna i 
co przyśpieszy dostarczenie doku- uświadomiona crzęść pracowników 
menta.eji toohniC'lillej, a tym samym d 
uspra.wni tok prac.Y na bud.()Wlach. handlu usrpołecznionego. Z a.ląc ro-

bie sprawę rz; gospod.aTCtzej i potitycz 
Wiele elementów wpływa na nej rold p1-6b zakłócania równowagń. 

wrz:rost wydajności precy - lepsze na ,cynk u, licrzll:i pr~~ky sklepów 
wykorzystanie maszyn. pod.ni~s!enie pan~owycil 1 społ~1elczvch włą­
dyscypl!nv pracy oszczędność roz- C!lyli się do rz;wa lcza.m.a spekulantów, 
wój wspÓllzawodnlctwa i !'acjo~alirza · wskazując osoby, które w:r.ktrpowa­
torstwa, szkolenie, - ale podstawo I ły masowo. tekst :yna, ~słu~1wały. się 
wym warunkiem są prawidłowe nor I fałszywymi legttyma0Jam1 ~ąz­
my i prawidłowy system płac, Boo , ków zawodowych i.td. 
tego n.ie ma ?ll-Owy o wzroście Vl'Ydai I Mmislle!rStwo Handlu WewnętrlZ­
ności, ? t~ ł?mym podni·':!Sie~du się , nego riatw:ierd21iło ostatnio w!ęks'zą 
&topy żyOlowe:i mas pracujących. licl:bę wn:i()S!{ów o premiowa."11.e pra 

. . cowników handilu uspołeoo1ionego, 
. z.daJą sobie ~ .tego s~rawę pracow którey sizazególnie wyró2m.ili się w 

nncy budowlam 1 dlate„o rz głębokim zwalczaniu spekulantów. 
zadowoleniem pnzyjmą onj 'VI>rOW8 · · 
dzen:ie nowych norm, norm spraWle W Łodzi sprzedaiwcy za!!rudnieni 
dliwych, które prrzyśpieszą rozwój ra w sklepach Centralli Tekst:;;'lnej -
cjonalizatorstwa i współzawod!nllc- Jan Krzemiński, Janina Robaczkie­
twa, które pozwolą na właściwe wy wiez 1 Marią Urbańska oraz w PDT 
nagrodrzenie każdego pracQl\'\ln.Jka, w - Ma.ria Jaszczak, Józef WoJ;nlaik1>w 
myśl socjalistyr:z.nej zasady - każ- ski i Maria. Kujkowa rrostali premio 
demu wedłw? jakości i !looci orac.v. wani za t.o, że dzieki nim za~l'2YID8. 

W Bia.łymStoku otrzymali premie 
pracownicy Centrali Tekstylnej, skle 
pu nr 1 - Wiesława Kosacka ł Wła 
dysława Bekier. sklepu nr 2: - Zu­
zanna Kościuszko orarz. skl~pu nr 10 
- Janina Skokowska. i Jarosław Re 
wicki. Wszyscy ooi aktywnie wsp6ł 
działali e Komisją Specjalrną 1 ORZZ 
przyczyn~ając się do ujaw::11::.nia spe 
kula1n tów, którzy posługiwaLi się wy 
pożyczonymi legitymacjaani zwiąri-

Tow. A. Burski 
wyiechał na lconferencię 

departame~łów ŚFZZ 
ków zawodowych. WARSZAWA (PAP). - W d'lliu 

Ponadto premie i nagrooy ot.my- 10 maja br. rozpoczyna się w Buda­
mało w iele jeS'ZCU! pracown.ików i peszcie konferencja prezydiów 12 
pracownic z POT i CT w Ra.esz<>w1e, branżowych zrzeszeń zwi:i.zków zawo 
Lublinie, Bydg002c:zy, Łashu~, Cheł dowych (departamentów światowej 
mnie. Federacji Związków ZawodoWYch). 

. Premiowani ~~ r~wnież tmej Na konferencję wyjechał sekretarz 
ms pektorzy WOJewodzk.iego mspek- generalny Międzynarodowego Zrze· 
toratu ochrony rynku w ~Jdgósri- ! szenia Zw. Zaw. Pracowników Prze­
<:!Z.Y - Wincenty IUosowskt, ~yg- I mysłu Włókienniczego i Odzieżowe­
munt Bohda;n. i Wacław Walicki, 1 go, wiceprzewodniczący CRZZ 
którzy ujawrnh sze.reg wypadków po I te.w. Aleksa nder Burski. 
bierania nadmiernych cen, fawory. . . 
wwania kupców prywatnych w hur W1ceprzewodmc~ący , CJ;lZZ , t~w; 
town.iach państwowych i nielegał- Aleksander Burski wezrn1e rowmez 
nego ha•ndlu w sklepach komiso- udział w posiedzeniu Komitetu Wy­
wych. konawC'lego ś:i'ZZ, które rozpocznie 
Wśród aktywnyeb oracowników 1 i:ie 15 bm. w (Budapeszcie. 

„ 
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Wytępimy k d · • k ' lsi-gnięcia i braki w PZPI llr 4 S Z O .n l O W Walka o dyscyplinę pracy pov.~nl}a być przeprowadzona planowo 

· pobudzając na ,każdym krok11 
. , „ 

CZUJilOSC klasy robotniczej 
R~ m Plenum Komitetu Oentralnego PZPR l>09ł&wiło 

fned _,_ l4aS1ł robotnlozą na911ep k.raju zadanie 1'>'ZlJNlrienb rewolu· 
~j Ol'lllJnośol na każdym kroku. N& obecuym eta.pie bud1"\lnictwa 
~o 'łPmlqa się walka klasowe.. Wróg nie przebiera w środ­
kach, byleby tylko opóZntć nasz mal'S'Z do soojallzmn 1 wYkm:zystuje 
"9Zelkie moiłtwośel, ja'kie stwarlr.6 brak czujnośoi i pewna niefrasobli­
W'Oli6, W?Btępująca na tym ozy innym odcinku Das2eJ pracy. 

Wt!IZ1l'ICY mamy jeSl1.ICrlle fywo u- kosztem elementy lta.pita.listyczne. 
c!howule w parni~ IJly:nne Pł'C>CeeY Ta !O'l"JTla lich działalno.ści nie by­
...-.tów państw lmperia,}1stycmy~h ?a 'Pl'"ZY:93dkowa. Wynikała ona Il ich 

świadomego, wrogiego stosunku do 
I lcl4l popleCzNków - POII'Obowców zadań bud{)Wllictwa socjalistycznego 
1IRroju kap~ - odbyte w naszym kraju. N!e inaczej bo. 
'ft Wrooławiu I Szozeoinle. Stano- wiem należy traktować ich usiłowa­
wey orie ~ 1~ dla całe· nia. których rezultatem było obni· 

ENDEK 1 WRN-owiec -
RĘKA W RĘKĘ 

Ws-pomniany \vyibej Le.son, jeden ri: 
głównych oskaxżonycll, praed woj­
ną był czło:nlciem rea.kcyjnego „So­
koła". Ten rodowód pdl!ityamy tłu. 
macey jego pootęp<Ywamie i istotę 
pobudek, które nriJm kierowały w je­
go przestępe!Lej działalności. 

Inny z oskarinnycn Sulek, były 
dyrektor adminlistracyj1110 . handlo­
wy, był członkiem WRN. Nic więc 
dz:l1w:nego, że trwając na antyludo­
wych !l.dradruieclcich pozycjach -
świadomie d:dałał na modę ludo­
wego państwa. 

była s'.ę również w ubiegłym tygo­
dniu w Łod'l.i - były naiczelnlk Urzę 
du Telefoniczno - Telegraficznego w 
Łodzi, Wilczyi1sld, nim rmsita~ w ubie 
głym roku praekarumy do dyspozycji 
wiadl7. sądowych. Ró'Wil.deź i on, jako 
k:ieroV1i:nik nadrzJWyez.a:j powai?mej pla 
cówki - ~ swe świadomie rzło· 
śli1we rta!l.·ządzenia i !kaa:ygodne nie­
dbailstwo doipuścił się poważnego 
aktu sabotażu, przyczyU:ająe się do 
17.epsucia w.aim.ych un.ąd7.eń, między 
!innymi do uS2lkodrrenia Centrali Au­
tomatyw.nej w Łodzi. 

Były taikie miesiące .,,. PZPW Nr 
ł, kiedy nieusprawiedMwiO'lla nie­
obecność wyrnż:iła. się cyfr4 około 
0,6 proc. W poróv.rnaniu z innymi za 
kładami stan ten nie przedstawiał 
się zbyt kiep&1<o, mimo to jednak or 
ganizacja podstawowa i rada zakła.· 
d<>wa ,,Czwórki" po„tanowiły 7.wnl· 
ezyć zdarzająee się jeszcze spóźnie­
nia i opU'3uzM1ia dni pracy. 

Z dużą. pomocą. przyszła im n!ri:a· 
wa o :i:abezpieczeniu socjalistycznego 
stosunku do pracy. 

Organizacja partyjna zmobilizo.wn 
ła do tej akcji grupy partyjne i agi· 
tatorów, rada zakładowa. zaś - mę 
żów taufania. Na odprawach :1asta­
wiono aktyw partyjny i zv.;ązkowy 
do ro:r.pocz~cia walki z przejawami 
złej dyscypliny pracy. 

do pr•CJ ł btchf e prs:rchocbR regt­
larnie i punktualnie. Metoda ta 0<1-­
nosi dobry skutek. Przyznaje to ob. 
Franciszek Kac:tmarek, przykrtracz, 
który dawniej bardzo często nie pny 
chodził do prac , a obeenie jest. je­
dnym z najpilniejszych, najsum1en.­
niejszych i najbardziej szanowanycll 
pracowników. . 

Nie ZMtosowano względeitll 
mnie żadnej kary - o~ada ob. 
Kaczmarek - lecz tak trafiły mł do 
serca słowa naszego meża zaufania, 
że ze ,..-i:;tvdem musiałem przy7.rul.~ 
jak szkodiiw1t była moja dotych~· 
sowa działalność. 

żenle zdolności produkcyjnej „Meta­"° narodu Polskieco, Jak słuliZlle by- lurgil". W czasie prirewodu sądowe-
1„ wslca.zama m Plenum. Olltnega- go stwierd!lono, że po rzdema·skowa­
~ SlllWed dzóałalnośoi~ wrogU!h niu szkodników i usunięci'..t ich Il zaj 
-·--- IAI-1--• ..___ ter 1 Il10\\-anycll &tanow.isk, wydajność 

Sabotażyśei ri: „IM.et;a.lurgii." dość 
długo uprawi:aild swój nieeny proce­
der. Zdemaskowani rrostali dopiero 
w czasie śledztwa, prowadZ01I1ego w 
związku z !PJ.'7.1eStępc1.ą drr.iaiłai1nośc:ią 
kierowniC'l'Yctt urzędników Centrali 
Zbytu Gwoźdd li !Drutu w Bytomiu. 

Obydwa pmewody w pe.fili wyka­
IZ.ały, jak slusme są wskazania III 
Plenum KC naszej Par.tiL zaostrzo. 
na czujnoiić na ka.żdym kroku Jl&t 
pałą.cyn-. nakazem chwili. 

Ponieważ wielu maj9tr6w i pod­
majstr?;ych w PZPW Nr 4 pełni za· 
razem funkcję agitatorów, łącz' 
więc swe obowiązki zawodowe z obo 
wiązkami agitatorów partyjnych. 

SŁOWA AGITATORó\V Dlatego też walka ze złą dyscyp1in11 
TRAFIAJĄ_ DO PRZEKONANIA pracy w „Wełnianej C~6rce" prze­

.---a „v ... ...., a&łlD•ur na en e „Cynkowni", jednego z naJważnief-
DIUll'A!CO kraju. szych działów „Metalurgii", wzrosła 

!Mdaldony tydzieii pm)iniósł nam o 30 - 40 1>roc. 
4wa procesy w Ł00zi, które również Charaktery.styczny je-st wypadek, 
nie mon uj~ uwac'be oplnil publicz kiedy na Polecenie jednego z oskar­
neJ, żonych, byłego dyrektora technicz-

Na ła:wie 0$karrżonych w Łodzi ea- n.ego „Metailua-gii" Lasonie.. irorzebra· 
8!:adła lł'IJ.P& sabotażystów z radom· ino piec. co SPowudowało długotrwa­
aczańskiej fabryki „Metalurgia" t ły po~tój jednego z oddziałów. 

ZAOSTRzyC CZUJNOSC 
NA K.AZDYM KROKU 

Dhtgo też mógł uipra,viać swą 
pI'!lleStępczą działailność „bohater" 
huiej, podobnej r~r\Vy, jaka od. 

Organizacje pa.Ttyjne i związkowe 
muszj\ nieustannie pobudzać 'Załogę Zastosowano przede wszy.•tkim me 
kaidero zakładu pracy, by bacznie todę wychowawCZll· Robotnik, lekce­
zwracała uwagę na wszelkie przeja· ważący ~obie pracę, zostaje otoczony 
wy wrogie-j, szkodliwej działalności. szczególną opieką męża zaufania 
Tylko w ten sposób będziemy w sta- lub l!:rupowego, który tłumaczy l"!lu 
nie zdemaskować w porę ltażdego niewłaściwość jego postępowania. 
!7..kodnika polity~znego i gospoda.r- Potem, gdy zrozumie już, że postępo 
CYUgo, usiłującego prze!'<'T.ltoclzić nam I waniem swym wyrządza. szkodę fa. 
w pracy dla dobra Polski Ludowej. bryce i całej załodze, podpi~nj(' zobo 

Kos. wiązanie, że zmieni swój sto,une'c 
były n&c2lelnlk z Urzędu Telef onlcz~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

no. Telegra.flcmeco w ŁOtbi, oskar . z A n A N I A „ R o L żeni o śwlładome szkodnictwo gospo- . • 
dMcze. W cziase pmewodów sądo­
wYICh w.Ina :ich została całlko.wioi.e 
ucrowodnmna 5. za.padłe wyroki wy­
mliierzyły oska!ri.lonym ll'JaSlużoną 
karę. organizacji partyjnej w spółdzielniach produkcyjnych 

O stylu pracy naszych towarzyszy w Lubiatowie 

biega na ogół pomyślnie, o c;,ym 
świadczy zmniejs1$nie się odsetka 
nieuspra \viedliwionych nieobecności 
do 0.4 proc. 

TRUDNOśCJ W PRZ~DZALNI 
Jednak nb na wszystkich oddzia· 

łach akcja ta przebiega jednakowo 
punyślnie. N a. oddziale przygoto­
wa wczym i w przfdzalni wózkowej 
w dal><zym c;ęgo zdarzają się czę!'tO 
cipóźnienia i opuszcza.nie dni r~bo­
cz„ ch. 

!Mogło by alę wydMW.ć, t.e rozpra­
wa byfych d~ów i kdelrowni­
ków „Metal'ltlI'gti", oskarionych o po 
bieranie od peywntn;.""t.h przeds!ę. 
biorców "\\-ygórowanych łapówek za 
umotfir.ien:e mi oobywanla wyro­
bów radom..~ńskiej „Metalurgti", 
siależy do spra:w sądowych o cha· 
M'kte:rze wyląCllnic kryminaln,·m. 
'1~-tarezyło jednak posiedzieć cho­
ciari:by kilka god7.ln na sali sądowej, 
by ~twierdzić. że na ławie oskarżo­
nych !JaSiedli ni~ tylko przestępcy 
byminalnl, ale zkodnicy politycz.· 
Ili i g-OllJ)Odar<'zy, któny wykorzy­
ltnjąc swe wysokie stanowiska, nie 
JIClema.skowa.nl w porę, hamowali 
l'mWój naszej &"OSpodarkJ JJarodo. 

Tow. Janina Nemec, która pracu· 
je jako 5kręcai·ka, a jest zarazem a· 
iritatorką utnr,ymuje, że rada za~ła 
dowa i organizacja partyjna zante­
dbujfł pracę '\\' tej dziedzinie. Maj­
Bter Wojcicehowski zapisuje co dzień 
~krupulatnie nieobecno~i i spó~nie· 
nia, odnosi listę do rady zakładowej 
i - na tym koniec. Nie rozpracowa· Q rganizacja partyjna spółdzielni\ O konieczności tego wymownie! tero zbędnego w tym wypadku nak~a I cze poza spółdzielnią. Na zebraniach no tuta i spo obów· ,o;kuteczniejsZe!!:O 

produkcyjnej powinna pobudzać świadczy np. praca podslawo· du wysiłków. Zrozm_niałe jest, ze partyjnych mówi s i~ wprawdzie o ko oddziaJy\nmia mężów zaufania n'l. 
zarząd 6półdzielni do postawienia go- we) organizacji partyjnej w spóldzlel Smiechowicz nie mogł, oma:mając nieczności przekonywania ich, wyja· gTUJlY związkowe. 

:wrej. 

NA SZKODłi 
GOSPODARKI NARODOWEJ 

spodarki na jak najwyższym pozio-1 ni produkcyjnej im. Gen. Swierczew· statut, cdno:;ić się życzliwie do śnienia im, że spółdzielnia pronuk- Tow. Henryk Raj np., który jest 
mie, udziela.; zarządowi wydatnej po skiego w Lubiatowie, pow. piolrkow- spółdzielczości produkcyjnej, gdv:i. cyjna to droga do dobrohy tu bied· mężem zaufania prz~dzalni •wózko· 
mocy w pokonywaniu wszelkich tru· skiego. Dotychczasowe poczynania sam dotychczas do niej nie wstąpił, nych c;hłopów, ale właściwie na tym we.i, posiada grupę, składającQ. 1i~ 
dności. Atoli pomoc ta pod żadnym tej organizacji wykazują nawet wie- choć wykazuje zarazem dziwne zain· !>-prawa sic ko11czy. z 20 osób. 
pozorem nie mo:i.e ograniczać samo- le poważnych osiągnięć. Z jej to wła teresowanie pracą spółdzielni. odsetek chłooów w Lubiatowie nie - Z cymi prz~il7.a1·zami, z kt6ry· 
d7.ielności z~r~a?~· ani też hamować śnie inicj?ty~y :v styczniu . br. P?· . Szybko.~ ~prawnie przl'p.;owadzone zrzeszonych w spółdzielni. je~t mi pracuję na jednej zmianie, roz-
1e~10 slus1.ne1 m1C)atywy. w!ltala społdz1elm~ l?rodukcy1nn. Nie s1e_wx. zbor. .ia~ych, pomyslne zała- jeszcze dość poważny. OrgamzaC]a mawiam czę to o socjalistycznej dy 

Najwaz~iejszym zad.1niem, szcze- :trn~zo~ą pracą uswiadami111ac.,, wy: tw1e~1~ wklad?w lnwen~arzowych, to nie powinna przP.lo szczi:dzic wysił- ecyplinie pracy i przekonuję ich o 
. . 1 iaśmem~m1, popa:tym.1 przyk1adam1 r6w~1ez .. w duzxm .stopniu 7.~stuga or ków. aby Judzie związani z nami, kła- konieczno8ci takiego a nie innego r.to 

oólnie w nowopowstałych społdzie - ze Zw1~zku Ra.dz1eck1ego, zdoła!lo gamzaci1 _par_lyJn;.1. cho~laz spraw sOW(), wspólnie z nami wznosi!, ni:• sunku do p-racy. Toteż cala moja 
niach, Jest przezwyciężanie u mniej przekonac ch.łopow mało· _l śre?nto· tych. speCJalme me oma~·rnno a~1 nie by ocJallzmu na wsi. OrgamzacJ.a zmiana nie ma v;-cale nieuspra•.viedli 
!iwfadomych członków spółdzielni rolnych o mezaprzeczalneJ wyzszo· analizowano na zebrnmu parly1nym. partyjna j!lk oświadczvla tow. M1· wionych 11;odzin. Gorzej je~t nato­
istniejących Jeszcze opor6w co do ści gospodarki zespołowej nad zaco- W pracv. swej organizacja partyjno. „lak od~zuwa wokół działanie wroga miast 1. drn~ą poło ·ą. grupy, zatru· 1 
pr:rekazywan\a spółdzielni wkładów faną gospodarką drobn~tow.arową. w L~l?iat?wie ~orvka iię z wielu t~- klas~we10, ale nie potrafi ~o zde~l!J• dnil'ną nn drugiej znlianie. 
lnwen\ntzowych oraz 1losowanla 'Z.=1rlm to uzyskano, organizacJa par· dno c1Bm1, głownie z te j racji, .ze :;kować. Odnosi 81ę wrazen\e, ze To'"· Raj mało kontalctujc !lę s 
dniówek obrachunkowych. W tym ce tyjna musia?a. jednak pokonać nie wiele 7agadnień Je;~t dla niej nleJa- członkowie organi:racjl partyjne) w nią, a radn zakładowa nie zwr6ciłll 
In należy prowadzić wytężoną akcję maJo trudnosc1. snych i nlczrozun;1nłych. Lubiatowie •!\ zdania: „Załotyll'my na to u"·agi. 

W wyn,ikll fob przestępcrlej dwia- uświadamiającą, niweczącą kłamliwą często wynikały one r. braku czuJ· , ,Pr~wle wszrtk_i_e zebrn,nla. podsta- 'Półdzlelnię produkcyjn~ 1 nasza rola Podobne wnio!lki mot.na ~·snt 
l!alności, nie jed110 przedsiębiorstwo propag;;mdę wro!Ja klasowego, pról>u noścl. Oto np. powierzono oma- wo~e1 crqamzac11 party1ne1 w na· skończyła sil(, :r. rozmowy z tow. Bronisławem Bi 
aspolec:micne, mające do wykona- jącego oddziaływać jeszcze na nie· \\•ianie statutu na zębraniu gromadz- S7.~J ~półdziclnl yrow~dzę samak - Na za!o;;eniu spółdzielni nie koń- dla-Idem. ma w nunach planu państwowego których spółdzielców. kim niejakiemu Józefowi Smlechow!· mowl tow. le~kad_a M_slak - se .re· czv się jednak rola organirncji par- Wypowiedzi te świadczą, ~e eh· 
ważne zadania, nie mogło ich Wy- czowi, który wysuwał sprawy, w ogó tarz tel orgamzac.1! -. l czasem pr~y- tyjnej. Zac:zyna się natomiast wylę- cinż w PZPW Nr 4 walka z menspr 
Jnmać, bo prtr..eznac:r.o.ne dla niego Zdajemy sobie w zupelności spra- chodzi ml to z wielkim trudem. o· żona prata nad ugmntol\'aniem spół· w1elłli\vloną nicobecnoacią przyno· ~ . 0 . k 'r>I 1 d d d Ie niQ zamiestC't.ofle w tatuc!e, na· mitet Powiatowy w Piotrkowie po- i • • 1 . • t · wyrooy ro oms:zazaus icj " eta- wę, że bez pomocy w a z na rzę - świetlając statut spółdzielni produk- . z yłn ·a kiedy dzielni, Jej rozwoiem gospoda1c:zym pomyślne rezu taty, me Je~ ona 3e~ 
lnrgii" trafiały a łapówkę do nych nie wszystkie organizacje par- cy1'net w sensie ujemnvm. Spowodo- ~aq~ nam nieco, pr .ys i J •. cl. . i wvchowaniem nowego człowieka. cze prowadzona ri)wnomiernie "' 
pnedsięlJiorstw prywa.tnydi. W ten tyjne w spółdzielniach produkcyjnych 1 n:ekirdy swego prwclstaw cie a, a na Czl \v· ka któ b d ' e rozumiał 11·szystkich orldziałach • 
........ ,1.b, rnd,,.mszczatiscy sabotaż,_··ścl, zdołają eprostać tym 7.adaniom. Dla· wało to wahanie się kilku chłopów, wet czacem przyjeżdża do nas 1 """ 0 ie ' ry ę Zl Trznba, łlv_ or"'. anizacJ·a po:łstnwt • ~ ..., ·' " uprzednio przychv. lnie ustosunkowa- kretarz. K . .,., w P1'otrko·,„1·e, kto' r• wla· Istotny llens. przebudow".· ustroju wsi. ,. ,.. ..i;~-„„ po-olo.e ""obis•- korzys'cl, tego tez· komitety nadrZ'•dne powin- ,. " J T ad I t J -a i· rada za1·ła:lowa zwróciły uwn .._„~ " ... ,„ ~ ..., "' nych wobec spółdzielni. • . ·1 . : . udz" Ja nam rad J P. z ama organ zaqa par .y na w " " aizkod2ili zarn21em świadomie 1 zło- ny otoczyć troskliwą opieką wszvst- .scrn 8 na1wyr.e1 .ie L b' 1 · b ·' · ł 1 „ r:zy ae. na niedoma1rania w przędialni 1 w_ka?ówek, ale xe strony Komitetu u ia owie ęuzie mo_g a i:pe me P „ " e 1--iłere.sOłJl naszej gospodarki kie organizacje partyjne spółdzielni Co prawda, organizacja partyjna Gminnego ule mamy prawie żadnej wydatl)~J pomocy_ l\.G 1 KP. przez wózkowej i odclziale przygotowar 
111!1POłecmionej, o.r&z 'ft."mlacniaU Jej. produkcyjnych. szybko naprawiła ten błąd, ale kosz· „ szkolenie 1deoloq1rzne swych człon- czym i w ten ~poc;iih przyczyniły ~;ę 
----------------------------------------- - - -- ~mocy. . . kó~apu~e~zp~~pn~u~- doj~zuewydn~i$upzmni~u ,, d • h k ł Brak łaczn~ścl z K~ srrawił, . z~ znanie Ich z uchwałami III Plenum nia w· ogcilnej skali ilości roboczo·JO 

.:I 0 em nOSZYC Orfy U Ó~ członkowie orgamzacJt par YJneJ KC PZPR które są im prawie nie· dzin, opuszczonych bez usprawiedli· 
:.aiiub~~J~~e, ~~~~)~!i~:istp!~1~?j~y~~: z_n_a_n_e_. --·------------"-i_en_i_a_. __________ l\_i._s_. 

Okólnik tir ·2&2 został anulowany Oczywiste jest, że bez szkolenia ide­
ologicznego, organizacji partyjnaj tru 
dno ł~dzie wywiązać się zadowalaj'.ł· 
co z zadań, jakie stoją przed nią na 

przez Z d P h • S 'Id • I • S • ' odcinku przebudowy ustroju rolnego. 
Brzą OWSZeC De) po Zie Dl pozyWCOW Agitatorów, tej potężnej broni w rę-

Dnia 7 bm. ukazał się w naszej ga I 
zecie artykuł pt.: „Bezduszny biuro 
kraty:zru w PSS". Tematem jego był 
okólnik Zarządu PSS Nr 262, który 
• sposób niesłui;zny j sprzeczny :i:e 
stanowiskiem naszej Partii hamował 
inicjatywę kore!'lpondentów prasy ro 
botniczej - pracowników PSS, zmu 
IZ&jłC ich do uzgadniania każdej wia 
domości, przekazywaMj prasie z Za 
rzedem .,Powszechnej". 

po wiadomości. Wobec tego okól· \ 
nile Nr 262 został anulowany i wy 
dano nowy. 

... ·owy okólnik zabezpiecza całko 
wicie swobodr wypowiadania się 
korestJondentów z „Po1rszechn<'J" 
na famach prasy, swobodę infor 
mowania prasy w rnmnch, .1ie 
przekraczających jednakże u!'ta­
wy o tajemnicy państwowej. Każ 

dy korespondent, informujący ga· 
zetę, odpowiada przed redakci>l 
za prawdziwość przekazywanych 
informacji . 

Wyjaśnienie, przesłane nam przez 
PSS zapewnia korespondentom „Gło 
su" w PSS pelne prawa, przyslu~u­
jące korespondentom robotniczym i 
chłopskim, prawa zagwarantowane 
przez Partię i Rząd. 

kach organizacji partyjnej . w walce 
o podniesienie świadomości mas chło 
pów pr cujących, w zasadzie nie ma. 
Zostali cmi co prawda wybraili w licz 
bie 4 na zebraniu organizacji partyj­
nej w dniu 17 kwietnia rb., ale do­
tychczas nie pr.z:ejawiają żadnej dzia­
łalnośc_i. Jest to jedną z przyczyn, :Ze 
organizacja partyjna do pewnego 1to 
pnia zapomniała o chłopach malo- i 
średniorolnych, pozostających jesz-

W~oraj Zarząd PSS nadesłał nam 
obszerne wyjaśnienie, podzielając 11łu 
azne stanowfako zajc;:te przez nas w 
IM'a\\""ie w:;półpracy korespondentów 
„Powszechnej" z redakcją. 

Oto treść wyjaśnienia: 

~ ~:ll~hJifią12a-AI 
Earząd PSS nie miał bynnj· 

mniej zamiaru krępowania swobo 
dy wypowiadania się pracowni­
ków poprz~ prasę na temat e­
wentualnych nie<locią~n1ięć i bra­
ków w działalności PSS, jak ról\" 
nie:i: osiągnięć na poszcze~ólnyc!1 
odcinkach pracy. Przeciwnie, 7.a· 
i·ząd PSS uważa, że tylko drog;:! 
krytyki i samokr;.,-tyki, wyrażo­
nej w bezpośrednim informowa­
niu opinii publicznej, łatwiej 
przez ... rclęży i usunie istnicfoce 
jeszcze braki i niedociągnięcia. 

„Milczaca" Zbiornica 
W dniu 10 stycznia br. otr~'lnaliś 

my z Centralnego Zarządu Przemy 
slu Jedwabnicżo - Galanteryjnego 
- okólnik Nr. 1. dotyczący podawa 
nia stanu posiadanych zużytych ża 
rówek, ·względnie oprawek mosięż­
nych. Zgodnie z okólnikiem zgło· 
sillśmy w dniu 25 slycmllł br. do 
Państwowej Wojewódzlde,f Zbiornl· 

Intencją okólnika było skoord~· cy COU 2.700 zużytych żat'ówek l 
nowanie pracy i·eferatu prasowe· oprawek różnej wielkości. Przesła 
sro ze ws~ystkimi naszymi agen- liśmy ró\vnież odpis powyższego 
danii i czuwanie nad udzielaniem zgłoszenia do naszego Centralnego 
odpowiedzi prasie w związku z Zarządu. 
ukazuj:;cymi się artykułami i n- Mi,iały dni i tygodnie, a nikt się 
wagami krytycznymi, na któl'e do nas po te żarówki nie zgłaszał. 
prasa ż~da wyjaśnień, czego je- Interpelował więc nasz dział zaopa 
dnak dokładnie w okólniku nie trzenia ponownie w Zbiornicy 1 w 
podkreśliliśmy. 

naszym Centralnym Zarzlldzie t.ele 
fonicznie i osobiście, lecz jak do· 
tychczas bezskutecznie. 

Sądzę, że jednak ktoś winien 
zainteresować się tą sprawą. W do 
bie obecnej nalrnzem chwili jest jak 
najdalej posunięta oszczędność w u 
i:yciu surowców i materiałów po-

mocniczych i dlatego trudno wytłu I 
maczyć opieszałość Państwowej Wo 
jew6dzkiej Zbiornicy COU w w,-­
pełnianiu awych obowiązków. 

Stefan Bocheński 
korespondent fabryczny z PZPJG 

Nr. 8 

Do końca 
~ni jedneqo anallabetq 

Tydzień Oświaty, Ksiąłkl t Pra 
sy odbił się szerokim echem rów 
nież w PZPB Nr. 4. Między inny 
mi został powołany komitet do 

• Opierając się na ustawie o za· 
chowaniu tajemnicy służbowej. ~a 
rząd PSS ~·dał cytowany okol· 
nik, który mimo szczerych inte.'l­
cji - został przez PSS niewłaści 
wie zredagowany. Wskutek tego 
wypaczeniu uległa myśl przewo· 
dnia. Chodziłe konkretnie nie o 
k<mtrolę, pisanych przez pracow­
nik6w Artykułów, lecz o odpowie­
dzialność a informacje, udzielane 

6.300.000 zł. oszezędności rocznie 

walki z analfabetyzmem. Przepro 
wadzono już dokładną rejestra­
cję w szystkich tych analfabetów, 
którzy dotąd nie zgłosili się ns 
kursy. W akcji zwalczania ana!· 
fabetyzmu czynny udział blot'ft 
nasi Z1'Jl>-owcy. I tak np.: kol. 
Duraj zobowiązał się nauczyć czy 
tać i pisać jedną z naszych robo­
tnic. 

· dziennikarzom.. zJdaeza:j&enzi ai~ 

• 

Ostatnio na zebraniu Klubu 
Techniki i Racjonalizacji 
ŁZW ANN. Zakład A-21, czt;1łOwi 
racjonalizatorzy Klubu ob. ob. Ll 
twik i Słowlk, zadeklarowali opra 
cowanie do końca bidące10 roku 
usprawnień i pomysłów, zape­
wniajaeych Zakładowi 1ume · I 

milionów zł. oszczędności rocmie. 
Ob. Dobrzański zobowiązał ai~ 

przedłożyć projekt usprawienta, 
zapewniającego 300.000 zł. oszczę 
dnoścł. 

B. Żytka 
korespondent fabryczny ŁZWANN. 

lzakład A „ 21 

Chcemy, by do 1951 r. w „Ba­
wełnianej Czwórce" nie było ani 
jednego pracownika, który by nie 
umiał czytać i pisać. 

Władysław Binek 
koresDondeot fabryczny z PZPD 

łt.r •• 

/, 

9 Maia 1946 

.~t;.-·.; 

cięatwa nad faszyzmem 
JŻOnei Armil Rad:dack.iei 



sfr. ~ 

Dzień zwycięstwa i walka o pokój 
Gdy hitlerowskie hordy wznłe pobite na głowę, że w~n-ska hi krajach ka'Jl'ital:istycznycli prze- na byq_ ·wykCJrzystm1a dla 1·ozwo 

cily w świecie straszliwy pożar tlerowskie kapitulują, :e Zwią ciw.!ta·wiając się woin1e, 1;1órą ju ludzkości, a nie dla jPj zag'la 
wojny, wiele z ivas bylo jeszcze zek Radziecki świ.ęci ~riHmf, chcą wywołać imperiali.śr.i. dy. W tym ceiu powolu·1e ~ty 
małymi L"'iemni. Nie każde z ale nie zamierza doko1:ać roz Ludzie pro.cy calego świata siące i dziesiątki tysifC'!J fabryr 
Wll8 pamięta pierwsze dni woj- biom Niemiec, ani też unice 9hcą pokoju i walczą o pokój. cznych, miejskich .' ezkolnyoh 
ny. Ale na pewno pamiętacie, że stwi.ć ich. Wydajnie pracujq<,, u;:z111acmia- komitetów poko;iu.. Miliony lu-
7.ata wa.<Jzego dzieciiz.stwa byly Wielka Wojna Narodawa tt- ją potęgę obow, pofcoju J;Dbot- dzi. mobilizowane do czynu 
ponure i sniutne. Nięjedno dzie wieńczona została calkowitym nicr.J Związku Rad~ec'k:il!go i przez lannitety obroi:.ców poko­
cko utra.ciło fOówczas dom i ro- zwycięstwem. Ziviązku Radziec- krajów demokracji ludowej. ju_, sklada.1ą podpisy pod, A.pe­
d.zri,ców, niejedno zginęlo zamor- 'kiego. Rozpocząl się okres poko Również dzieci wno.~'"''f swój lem Pokoju. PodpisuJąC ten 
dowane przez okupanta. jowego rozwoju. uklad do tej walk: r; pokój Apel, stwierdzamy: 

SJyszalyście tak, jale si.'l!szy Ziviazek Radziecki udtudo- ucząc się pilnie i dobr~e. ,,Domagamy się bezwa.rs,nko-
8ię coś zupelnie powszedniego, wal się i przystąpil do i.ę1mię- Masy pracu,iące w T;,'fl,0 1ch ka wego zakaztt broni atomcncej ja, 
8lawtt: obóz koncentracyjny, ci.a zniszczeń wojennych i ilo pitalistycznych walczą o pokój, ko oręża agresji i masotpeJ sm­
egzekucja, gestapo. budowy komunizmit. li~ie wy- nie dopuszcza,iąc do wyładunku glady oraz ustanowienia ścislej 

Lecz slyszalyście także 8lowa zwolone przez Armię Rad.::ecką maferialtt wojennego 1 manife- kontroli międzynarodowej nad 
otuchy: walki partyzanckie, a'k- rozpoczęły budowę n.01cP.<p ŻJJ- stu}qc przeoiw podżegaczom ioo 1i:ykonaniem tej uchwały. 
oje Armii Ludowej, wielkie z1vy cia, bez wyzysku i 1crzJwiiy_. bu, j6fl.nym. 8potykaią ich za to czę Będziemy uważali Z'l zbrod­
cięstwa Armii Radzieckiej. Te dO'l.oę ustrojit socjalisl!Jcznego. sto przes7ado·wania., wi~zienia.„. niarza wojennego ten rząd, kt6-
Blowa pomagały waizym rodzi- Ale wyzys7ciwaczom k.apitali- Ale oni nie ustępują i zdecydo- r'IJ pierw8Zy zastosuje l;roń ato­
com walczyć ~ okupantem, w stycZ1iym nie w 8mak idzie po- wani są nie bacząc 1ui żadn~ 1nową przeciwko jakiemukoZ­
WM slou-a te budzily wielki po kojowa odbudO'W(I świata. Pań- przeszk.ody wytrwać 111z:11 haśle u"iek krajotr>iu. 
<1.ziw i niecodzienną radość. stwa 7-w-pitalistyczne, rządzone walki o pokój. Obowiązkiem, każdego dziec­
WIELKA. ARMIA RADZIEC- przez wie1k"ic7i przemyslowc6w, Mi'liony lUdzi pracy na. caly1n ka jest wsp'óludzi<il w budowie 
KA PRZYNIOSŁA. NAM WY- kupcó10, bankierów, chcą wywo świecie domagają się zakazu szkolnego K om#etu Obrońdów 

ZWOLENIE laó nową wojnę. by zaspokof,ć broni atomotcej i 7;.0fi.troli nad Pokoju, oraz zlożenie podpisu ŻOlnien radziecki 8lol na ldraiy bezplecaeńatwa dzieci. 
wayslkich laai6w W styczniu, w mroźny dzień swą żądzę wllldzy i pieniędzy. energią atomowq, która powin- pod Apel Pokoju. 

zobaczylyście w waszym mieś- Ohcą więc zniszc.2yć osiągnięcia ------------ ------------- - -------- - ----------- - - ----
me bohaterskich żolnierzy ro- 1uazi pracy, zniweczyć szczę§cie D · , t d I · t • n s ze • p m • ę c • •• dzłeckich) którzy wyzwolili dzieci. Chcq zburzyć pok6J.. •• z Ie n e n na u go po z os a n Ie w a I a I I 
Łódź, calą Polskę i Europę od chcą zaglady milionów ludzi s · k • G ł ł ł · d • I • 
zalewu hitlerowskiego. Przy bo pracy,byletylkoZ<lłlpokoió8wo ·po... anie ff o· su z z1ecm1 ku Radzieckiej Arm.ii walczyli je niecne zachcianki. .L 
i wyzwolili Polskę polscy żolnie Przeciwko obozowi podżega.-
rze. czy wojenn21c'h, - imperia-listów że • z. o, V „ od.ta Ul o Ule I Nr 3„ 

A. potem nadsze<ll pa:miętny, wystę'Jl'Uje o1ióz pokoju, który 
ra,d,osny dzień ostatecznego 2'WY stale wzra.~a w ~i'lę i potęgę. 
cięstw.a .'JUJ.d hitleryzmem, dzieft Związek Radziecki, cTwrąży ~bo 
9 'lnaJ(J, 1945 roku. Tego dnia zu po7wju, 7C'1'aj~ demokracji lu,­
o§wiadczyl Generalissjmus 8ta-. dowej, Chińska Republika Lu,­
li1!' naro~i radzie?kiemu iż dowa, Niemiecka Repv.blikr.i De 
Nięmcy faszystowslcu~ zo<ttaly mo'krat~1czna, ludzie pracy w 
•--•••• ... •••••••••••••••••••••••••••n•••••••••••••••n•-•u•••••••••n•••••••n•••••••••••• 

Gazetki- ·ścienne na wystawie 
W Tygodniu Oświaty drużyny I gata i zajmująca\.była treść gaze­

harcerskie i dzieci ze szkół Towa- tek, a przy tym, równie ważna 
rzystwa Przyjaciół Dzieci. zorga ew ocenie gazetek, była ich przy­
nizo,„·ały wystawę swoich gazetek jemna. pomysłowa forma wykona­
ściennycb. Wystawa pod hasłem nia. O'd okrągłych, w kształcie 
„Przez Oświatę do Pokoju" urzą- kuli ziemskiej, na tle czerwonych 
dzona została w jednej z sal ,.Og- sztandarów, gazetek, do przemyśl 
niska". Druzyny i klasy z wiel- 111ie łOzdobionych papieroplastyką 
kim zajęciem przygotowały się do tablic 'v pięknych ramkach. 
tej imprezy. Naipierw odbyły się Miłą niespodziankę na wysta­
w poszczególnych hufcach wysta- wie zrobili najmłodsi harcerze z 
wy gazetek. z których dopiero drużyn młodszo-harcerskich, któ- Akpemla dziecięca 
najlepsze zostały wybrane na wy- rzy pokazali na wystawie napraw ~ . . _ 
stawę centralną urządzoną w „Og dę ładne. przyjemne i pomysło- ~a . skrzyzo~a~1u: ~1.. Zameąho Kilkuset osobowa gromada sztu 
nisku" „ we gazetki, wcale me ustępujące fa i _P 1otrkowskieJ m1llcJ8:1t ~strzy baków, od małych szkrabów z 

muJa ruch kołowy i z usnuechem ,.pierwszej" począwszy, a na ,,star Niewielka sala w której mieści zrobionym przez starszych kole- 1 d . dl . . szych studentach'' z siódme1· klasy ły się gazetki, była bardzo przy- gów. przyg ą a się u~!e.mu sznurow1 

jemnie ozdobiona. Same gazet- Gazetki mówiły t,e.ż 0 Planie małych przechodn1ow, . k!.órzy we - skończywszy, wypełnia szczel­
ki umieszczone na ścianach badź Sześcioletnim i Ty~odniu Oświaty. PiS<?łytmk gwkar~ napeln1a1ą „całą nie salę Państw. Teatru Kukiełko 

' · 1 h st . k h ' : K" d . b ł t o r ows ą . wego ,,Arlekin''. Ze sceny wita na specJa nyc OJa ac , przyc.i_ą- ie y się zo aczy o wys awę · ich jeszcze raz barwna podobizna 
gały oczy zwiedzających swymi ży w „Ognisku", to nire tylko każ- - Dokąd - to wali ten koro- „Złotej rybki" i transparent: „Głos 

o oświatę i kulturę narodową, ktA się mógł spodziewać, że cała szko 
rej jednym z odcinków jest od- ła Nr 31 wykaże się tak wybo:;:­
bywidący się od 1 - '1 maja „Ty- ną znajomością zoologii imperiali­
dzieti OŚWiaty, Książki i Prasy„. stycznej? 

Kiedy mowa o haśle iprzewod· Od zwieTZyńca z dzikimi bestia 
nim, pod jakim obchodzony jest nli przechodzimy' do artystyczne­
Tydzień - z sali ~ padają głośne go akwarium kuklełkowegQ, w 
okrzyki: „my wiemy, pod hufem kt~rym „Arlekin" hoduje piękną 
walki o pokój''. milą i szlachetną .,Złotą rybkę". 

- A w jaki sposób wy, polska Złota _-rybka" w~·wołuj: równi~ 
młodzież szkolną>,' powinniście wal ~łębok1e poruszen~e wśr~d młod:-i~ 
czyć 0 po~ój? - pyta przedata- ~· lecz poruszeme to me ma JUZ 
wicie! redakcji. m,c wspólnego z 'haszym p~przed-

- P rzez dobre postępy w na- mm ko?k?1':~em ~log1c;nym. 
uc;e! _odpowiadają chórem zebra „Złota r} bi\~ to „zwierzę sym-

. n a · b patyczne, witane okrzykami en-
ni a , s. h sztu acy. . t uzjazmu przez całą widownię: 

T.ak Jest •. ~auka- to naJlepszy Zachwyt wśr&d młodocianych wi­
oręz ll?~odz1~y szkolnej ~.;~val~e dz6w wzbudzają przygody dziel­
o pokoJ. Nie „łapać dwoJ • rue nego Maćka Kłoska który daje 
,,repe!ować". roku s~kolneito w tej „szkolę" staremu ~ymbaiowi w 
~ameJ kl~s~e, p~e '.Przykł~dać koronie i jego „wojowniczej ar­
s1ę . do ~1ązld,. zeby Jak naJpr~ mii'', a kapryśną królewnę uczy 
dzeJ wspinać się. na cor~z ~- pożytecznej pracy. Salwami śmie 
sze szc~eble nauki, żeb~ Ja~ na1- chu przyjmow~ne są scen'j' dwor­
prędzeJ dos,tarczyć kra1ow1 . ll!!z- skie, wykpiwające dowcipnie „ma 
~~eh :-as!ępow lekar~y._t~chnikow, jestat tronu" i uniżoność monar­
mzymeri;iw. _nauczy;1el!, agrono- szych służalców. 
mów, of1cerow, maJstrow. wykwa p· . . . . b . 
lifikowanych robptników itd.-oto iękna l rp1ękme 'Yysta"'.ion!l aJ 
bojowe zadanie .dla naszej dziatwy ka ;Z~Obywa przeboJ~m wielkie u­
szkolnej. zadanie, z którego zna- znan_1e m~ych gości ,,Głosu Ra­
czenia zdaje sobie doskonale .spra botn1czego · 
wę małe społeczeństwo 31 szkoły Po przedstawieniu - wracamy 
podstawowej. znowu do „rzeczywistości". Szko­

wymi kolorami. przyjemnymi oz- dy wyniósł z sobą sporo nowych, wód dzicci?-myśli sobie milicjant. Robotniczy" serdecznie wita prm­
dobami l cieka·wymi artykułami. zajmujących pomysłów, ale także Pewnie na jakąś zabawę? To prze downików nauki oraz uczennice 
Staranne i dokładne wykonanie głębokie przekonanie, że poz!om cie ich tydzień, uczniów i uczen- i uczniów 31 szkoły podstawowej 
gazetek mówiło o tym, że harce- gazetek ściennych w szkołach i nic. Tydzień Oświaty, Książki w Łodzi". za chwilę witać. ich Zdaje sobie ono ponadt~ d!15ko-
rze i wszyscy ci, którzy je robili, drużynach znacznie się podniósł, i Prasy„. · będzie przedsta.wiciel redakcji nale. sprawę z te~o, kto us1łuJe ~-

ła Nr 31 liczy sporą ilość przo­
downików nauki, :przodownLków 
w szkolnej pracy społecznej. O­
prócz tego na sa!i znajdują się za 
proszon~ przez redakcję dzieci, 
przodownicy z innych łódzkich 
szkół. · 

włożyli w swą pracę dużo serca i a takie wystawy, jak ta w „Og- Gł u'' mącić pokój świata. kto pragnie 
wysiłku. nisku", są bardzo dobrą okazją dla A pochód młodzieży tymcza- '' os • dzieci pozbawić rodziców. dachu 

Gazetki na wystawie poświęco- wymiany doświadczeń i porówna- sem skręca w bramę domu, przed Przedstawidel redakcji przy„ nad głową, chleba i nauki. Do-
ne były przeważnie Pierwszemu nia osia_gniętych wyników, nie ty] którym widnieje rozpięt1 na stalu pomina młodym koleżanko:n i kol wodem tego był \lrządzony w „Ar­
Majowi. Historia Swięta Robotni ko przy redagowaniu gazetki. ale gach portret ,.Złotej rybki". Wła legom z 31 podstawowej medaw·j 'lek.inie" blyskawjczny konkurs 
czego w barwnych. zajmujących również w nauce. Słusznie mówi- śnie - w ramach Tygodnia Oświa ną wizytę 500 małych przodowni- z cennymi nagrodami książkowy- Wszystkie one otrzymują c.?nnc 
ilustracjach i opisach. dzis:ejsze ło hasło umieszczone na wysta,,.,-ie ty, Książki i Prasy, redakcja ,,Gło ków nauki z terenu całej Polski mi pt. „Znacie tego zbrodniarza upominki lµ;iążkowe od redakcji 
osiągnięcia klasy robotniczej, u- _ „Walczymy 0 lepsze wyniki su Robotniczego" umówiła się w u Prezydenta RP. Mówi im o głę wojennego?". ,,Głosu Robotniczego" - z odpo­
dział młodzieżv w walce 0 "\\'YZWO w nauce" - poprzez gazetk~ dniu 6 bm. na .,Złotą rybkę" ze bokim znaczeniu tej wizyty, o zna- Oto nad głowarni dzieci ukazuje wiednio uroczystym.i imiennymi 
lenie spon jar zma kapitafot;vcz- ścienną bowiem pomagamy sobie s~ołą podst;awową. ~r 31, nad czeniu przemian, jakie zaszły 'PO się „portret" znanej świni mię- dedykacjami. Wśród radosnei 
nego _ to jeden z wielu tematów i kolegom w nauce i pracy szkol- kto~ą .od dłuzszego JUZ czasu spra wojnie w naszej ludowej ojczy- dzynarodowej, która od lat wtyka wrzawy do stolika, na którym się 
gazetek ściennych . Naprawde_ bo ne1•. I wn1e patronat. źnie, o znaczeniu wielkiej bitwy · ipiętrzy stos 'książek podchodzą ,_~ __ swój ryj wojenny do ogrodu po- k 

1 
· , • -

-----------------, • . koju. Na sali wyrasta od razu ca- 0 C'jno •. prymusi' i ,.prymuski" 
(ciąg dalszy) D E .... E ~ '7/ A Na drodze .m~ było ni~ogo. ły las podnieaionych rąk .• ,Chur- klasy 1. 2. 3. 4. 5. 6-i 7„. Bu. 

Czwartego dnia z rana matk:i . ~ ~ ~ Nabiła ~ę 1 wys~el~ła. Przy chili, ChurehiUI" - brzmią ogłu- ragan okrzyków rozlega się na 
musiała sama rąbać- drzewo. za- ~łuchała się, wystrzeliła 1eszcze l szające okrzJki. sali, gdy przedstawiciel redakcji 
jąca dawno z1'edli. a kości 1'ego ół d · Tak dl k i· · obeszła chatk„ dookoła. Następ- Jeszcze raz. z k 1 . d . d . • d wywołu}e naz\visko córki Budowni P rogi. - ugo szu a i az .., . Nagle całkiem niedaleko roz- . . o e1. prze oc_zam1 z1ec1 . e- czego Polski Lud.owej, Wandy Go rozchwytały sroki. Na obiad -- zapadł zmierzch. nie weszła do sieni i zapaliła la- f1lu]e pa]ąk dotarowv krz„'7ak · legł się w odpo,viedzi strzaŁ KtoA · . . - · .• ~ 1„ ścimińskiej. gotowali tylko kaszę z :ejem • Kiedy wrócili do domu, Heka tarkę. Zajrzała do ciemnej spiżar· śpieszył do niej z pomocą. Chcla- a~erykańsk1: „Tr~man, Trum~. _ 
cebulą. Chleba pozostało bard7.o nie zastali. z początku myśleli, ki, do szopy z .arzewem. ła pobiec na spotkanie, ale walon - ~~~askuJe paJąka pełna me - Pokaż siei - woła chórem ca 
mało, ale matka znalaiła mąkę t że się schował na piecu za owczy Wołała Beka, wymyślała, bła· ki jej uwięzły w zaspie śnieżnej. naw1sc1 ~~a. . Ja szkoła - My wszyscy chcemy 
upiekła placki. mi skórami. Nie, nie było go tam gała, lecz nikt się nie odzywał, a Latarka upadła w śnieg, 'szkło . Po tym idzie cała ser1~ zoo}o- cię zobaczyć! 

Po takim obiedzie Hek był smu Czuk chytrze się uśmiechnął ; ciemność szybko spowijała. zaspy pękło i światło zgasło. g;.c~ych okazó~ ze zw1~rzyn~a W tej „ciekawości" nie ma nic 
tny. a matce się zdawało, że ma szepnął matce, że Hek na pewno śnieżne. . da: Zb6Ja Sama: kazdy z okazow dzi- z jakiejś niezdrowej sensacji. 
gorączkę. wlazł pod piec. Wtedy matka weszła do chaty, Z ganku do~ku stróża ł się kiej fauny zbrodni i szantażu we- Jest natomiast ton cz~i i najgłęb. 
Kazała mu siedzieć w domu, Matka się rozzłościła i kazała zdjęła ze ściany fuz;.:. wzięła na- słyszeć przerazliwy krzyk Czuka. jennego zostaje wnet rozpo~any szego szacunku, jaki nasza mło· 

ubrała Czuka, wzięła wiadra, S'.ł Bekowi, aby wylazł. Hek nie od- boje, schwyciła latarkę, i krzyk· To Czuk, słysząc wys 'Zały, był przez cał4 zeb•·aną na sali mło- dzież żywi dla bohaterów pra­
neczki i wyszli, by przywieźć wo zywał się. nąwszy Czukowi, teby nie ważyl pewny, że wilki, kt6re zeżarły dziez. . cy socjalistycznej. bohaterów 
dę i jednocześnie nabrać w lesie Wtedv- Czuk _...;„> długi ....._ się ruszać z miejsca, wybiegła na Beka, napadły teraz na jego mat „De Gasperi!" _ wołają -z >bu- którzy swym ofiarnym wysiłkierr 
sęków i gałęzi, żeby było lżej i „ ..,""'P _. · -..aw6 kę. rzeniem uczennic~ i uczniowie z budują nam dobre dziś i jeszczr 
rana rozpalić w piecu. grzebacz i zaczął nim Jrzebać pod tJUU rze. M tk odrzuc'ła 1 tarkę i z tru • n 1..,...sze wspaniałe 1"utro piecem. Ale ł pod piecem Beka Niemało było wydeptanych śla a a. i a • „Trzydziestej pierwszej" - „ e -,... • · 

Matka i Czuk zabawili długo nie było. d6w przez te czterY dni. dem łapiąc oddech, pobiegła do Gaulle!", „Marshall", „AdenauerI" „Dzień ·dzisiejszy na długo nal1' 
W powrotnej dro~~ dr :imri Matka zaniepokoiła się f spoJ- Matka nie wiedziała · gdzie szu domu. Wepchnęła rozebranego „Bevin!"- ZJ1Stanie w pamięci - oświadczr 
"'3:~~~ z~~w':irzd;;'1't>róJ;a. :astę~· rzała na gw6źdź, przybity do kać ma Beka ale pc;biegła ku I Czuka_ do chaty, rzuciła k wbki kąt Nie starcza nagród, by wyróżnić na zakończenie uroczystości g1·0-

drzwi. Nie b~ło na nim ant palta, drodze ponie,;,aż nie wierzyła ź~ fuzję 1• ~aczerpną~ :u em wszystkie "celne i trafne od.powie- no małych uczennic z 1 klasy. 
nie się okazało, że · Czuk zapom- am· czap1..-. Reka. by Hek ośmielił ~e sam p6jśĆ do todowateJ wody, nap.1ła się. dzi. Tr.zeba by przywieźć parę Pozostanie on również na dłu· 
niał na skraju lasu ciepłej ręka· ... atkaru -.-'* na --~w·.__ i '*-· fD. e. n.J samochodów k&W:ek. Lecz ktm llO w oamieci redakefi „Głosu''. wiczld. l trzeba było zawr6ci6 z .w. wy,._. uuu lK.a _.._ 

' - , 
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UWAGA, UCZESTNICY 
SZKOLENIA PARTYJNEGO! 

W cl!l'.1!iu d0isiejszym w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Pail'tyjnego pmy 
ul. Traugutta Nr 1 odbęd~e sH~ 
mg-Odrrllie ż rozkładem w godr4. od 17 
do 19 konsulrbacja rz: „Polskiego ru­
cllu robotniczego". 

Ośrodek S'l!kolenia Partyjnego. 

UWAGA, PRZEWODNICZĄCY 
KÓŁ ZMIP I STAROSTOWIE 
POSZCZEGÓLNYCH LAT STU­
Ul()W WSZYSTKICH WYŻSZYCH 

UCZELNI W ŁODZI! 
Di.d.ś, o godrz:, 19 w au.li WSE, ul. 

Armii Ludowej 375, odbędzie się 
od<prawa w ~rawie \wnnoooien;a 
u<Wi-ału młodzieży w walce o pokój. 
Obecność przewodnieizącyeh kól 

ZAMP i starostów obawią7..kowa. 

, -przy szkole TPD im. T. Kościuszlti ~ ł 
Dziwili się potem chłopcy, że I też zaraz po masówce utworzony I stanie zorganizowany konkurs lite 

taki dobry pomysł nie przyszedł I został stały Kontitet Szkolny O- racki na temat Obrony Pokoju. 
im wcześniej do głowy. Przecież brońców Pokoju. W rezolucji rzu Planuje się też zorganizowanie 
Komitety Obrońców Pokoju pow cono wezwanie do wszystkich konkursu recytatorskiego, oparte 
stają w fabrykach, na wsiach, szkół łódzkich, żeby pod.jęły ini- go na tematyce pokojowej. W kon 
dlaczegóż więc młodzież szkolna cjatywę szkoły TPD im. Kościusll kursie tym wezmą udział znane 
nie bierze udziału w tej zakrojo- ki. już na terenie szkoły „talenty" 
nej na szeroką skalę akcji, która Czołowi aktywiści koła ZMP oraz nowi, wybijający się recyta­
powinna objąć całe społeczeństwo. uczniowie .klasy 10 Handke i torzy. W najbliższym czasie o­

Projekt wyszedł z klasy llb, Glut - opowiadają o dotychcza- twarta zostanie wystawa, obrazu­
od kol. Pawłowski~go, dawnego sowej działafoości Szkolr1ego Ko- jąca dorobek szkoły i jej wkład 
przewodniczĄcego koła ZMP. 29 mitetu. Przed 1 Maja cała uwa· w walkę o rpokój. Wystawa ~a 
kwietnia w sobotę ZMP-owcy zor ga skierowana była na kontrolę otwarta będzie prawdopodobnie 
ganizowali masówkę, w której wykonania zobowiązań 1 l\bjo- dla młodzieży szkolnej z całego 
wzięła udział cala młodzież szkol- wyeh. Zobowiązania te dotyczy- miasta. 
na, przedstawiciele personelu ad- ły prz.::de wszystkim likwidacji Członkowie Komit€tu maj~ za­
mi~i~tr~cyj:r_iego, rady ~e~ago~icz- niedostatecz~y~h stopni Około miar stale 1rozwijać i pogłęoiać 
neJ i Komitetu Rod~1c1elsk1e150. 30 p~zodown~kow w nauce posta- akcję, zmierzającą do pogłębienia 
Dyrektor szkoły TPD m1. Koścm- now1ło „wyciągnąć z dwój" naj-· świadomości wśród młodzieży 
szki tow: WoźniakoV.:ski rnóv-:ił słabszych ~ol;:gów w ~wych k1a- szkolnej i \'Odziców. 
o, wzrastaJą':ym, froi;ic1e obro~· sach.. Dz1ęk1 kontroh ze strony Było by rzeczą wskazaną, ażeby 
cow . pokoJ~. Mysl zorgam- Komitet!! Obr<!ńcó~ Pos:oju tę piękną inicjatywę szkoły TPD' 
~o~vam.a Komitetu S~olnego przy wszystkie zobow1ązan1a zostały im. Kościuszki podjęło jak na:i-

Nas& Czytełn.cy zwracają uwagę ••• „ 
Zie wykończone pieluszki. 

Ob. Helena Dzidlwwska pisze: „W sklepie PSS przy ul. Legionów :koło 
Gdańskiej kupiłam w tych dniach 12 pieluszek, wykończonych „na okrętkę" 
czerwonym jedwabiem. Jakież było moje zdziwienie, kiedy pielusżki po upra­
niu .,zakwitły" czerwonymi plamami. 01':azało się, że jedwab farbuje śnieżno· 
J,iałe pieluszki ... ". 

Pieluszki, zakupione przez naszą c::ytelniezkę, oglądaliśmy dokładnie. Przy­
czepiona jest do nich kartka, z lttórej tre.ści wynika, .że zostały one wykonane 
w Szczecińskich Zaldadach Przeniyslu Odzieźowego, Nr katalogowy 388-7, wiel 
lw,Ęć 90x91. Kierownictwo „Powszeclmej" winno zwrócić się do Zakład6tv w 
Szczecinie, by pieluszl:i wykańc:<me były białymi nićmi, lub czertconrm je­
du:<ibiem. o trwałej bamie. Oczelcuje:ny od kierownictwa PSS wxiaśnień, w 
sprawie kroków ws::c:&ętycli to tej spl'awie. Prosimy również Centralny za„zcid 
Pr::l!mysłu Odzieżowego o wyja.śnienitr. I 

Pole śmietnik • • zam1en1one no 
Ob. ], 111. pisze: „Przy ul. KraszewskiegC) inajduje siti puste pole, któte 

okoliczni mieszkańcy zamienili na zsypisko śmieci. Nikt sit' nie interesuje 
tym, że śmietnik na naszej ulicy może być źródłem groźnej epidemii...". Jęh wszyscy z uznaniem. Wtedy na czas wykonane. wieeej szkół na terenie Łodzi. · 

Prosimy dozór sanitarny o zaint.eresowanie &ię tq sprawą i o wyjaśnienie. ---------------------------- - Obecnie wybraliśm.v spo- • (sam.) 

T I db . T d. o· ·1 ~~~~~~~w~-------------------------------------------­rwa a Z O YCZ . ygo Dla SW&a Y ~~ó!~zi~ę~ą a:li c~~~~.~i;op~~~- Nagroda, która przvsporzy wiele radojci 
l(lośl.i z h1iążha1Ui UJ labrghach mach i zbierać podph.;y tych, któ 

Jeszcze niema dokiadnych cyfr,, Dom Książki dostarczać będzie sta srz~~k~~f:~r~ą _:ilnf~:mu a].~e1 ~':s Ob. Czax· klowska z PZPB 1· lll. Sta11· n~ 
dotyczących ilości , sprzedanych w cza le do kiosków tych najnowsze i cie- kol. Handke. U 
sie Tygodnia Oświaty, Książki i PL·a- ka.wsze wYdawniclwa. 
~y ks1'az'ek i s · 150 b Stały Komitet Obrońców Po- f k k • Gł ii t d• „ - - :!Za opism: 0 • , Wydajesię,żeiim.ezakładypracy k - p W"'gra a w on urs1e " OSU apara ra 1owy 
wiem rozmaitych instytucji korzy- w naszym mieście, idąc za przykła- oju przy szkole T D im. Kościusz .I 
stało z książek Państwowęgo Domu dem wy.żej wymienionych _ winny ki ma dużo projektów na przy­
Książki, urządzało kioski i loterie szłość, do których realizacji przy 
książkowe. Brak ookładąych da- urządzić na swym terenie także sta- stępuje już z pomocą dyrekcji 
nych cyfrowych nie tr.acl~rnn~n je- le kioski z książkami. Z pewnością szkolnej. Celem spopularyzowania 
dnak obrazu osiągnięć Tygodnia cir.szyć si~ one będą zasłużonym po- idei walki o pokój, pogłębien 1a 

ły podstawowej Nr. 27, z niepoko­
jem cz~ał na potwierdzenie wia­
domości z naszej strony. Gdy zdo· 
był już całkowitą pewność, że ten 
mały aparat radiowY - przedmiot 
jego marzeń - przejdzie na wła­
sność jego i jego mamy, nie umiał 

Oświaty: wszyscy bowiem widzieli- d · ( ) I • · d · f • d ' d · wo zemem. m. . swia or.nosci w„ro 11110 z teży, zo 
śmy oblężone przez: czytelników kio-
ski, a niejeden z nas san1 został 
szczęśliwym wybrańcem losów lote­
ryjnych. Postępowa książka dotarła 
do r11asowego czytelnika - dorosłych, 
młodzieży i dzieci. 
Osiągnięcia Tygodnia Oświaty nie 

należą do rzędu przemijających. 
Jedna z tr).vałych zdobyczy Tygo­

dnia to kioski z książkami, które zo­
staną na stale w wielu fabryk~cb i 
instytucjach łódzkich Jak np. w 
PZPB Nr. 8, w odkładnicy Eksporto­
w<•j Wyrobów Bawełnianych, w 
Urzędzie Wojewódzkim, w Zakładach 
Przemysłu Oiizieiowego im. dr. Pró­
chnika, PZPDz. Nr. 3, w t.ódzkich 
Zakładach Wytwórczyoh Aparatury 
Niskiego N!liP:'ęcia A - 21, oraz w 
PZPW Nir 3. 

Na półce z książkami 

Za dobre postępy w -nauce 
-dwudniowy pobyt na Targach Poznańskich 

W dn:iu wczo~'aj5'1.ym wyjecha1:a 
rz naszego mi a·sta wy<>ieczka 500 ucz­
niów ze szkół ł6dz.klch na Targi 
Poznańskie. 

Kosccty wyc:ieczki pokrywają Komi­
tety Ro<l7jcielgkie poszczególnych 
szkół, traktując to jako premię iia 
dobrą naukę. 

Po po~vrocie iz: Ta1rgów ucze~Lnicy 
UC!Zilliowie ci - to przod0WI1icy w wycieczki wygłas~ać będą w swo­

nauce t pracy SJ>olecmej. Za dobre ich S>Zkołaeh i. klasach poJad<a!nkJ, w 
!p()Stępy w i1auce spot1tała ich p1ęk. 
na 111agroda: dwudniowy, bezrpła.tny ktqrych zobrarzują dotyc!lczaMwc o-
pobyit na Ta-rga-0h. Ze wszystkich siągn;ięcia go5podaiw.e naszego kra­
szk?ł średnich o,gólookszta~cących ju d :zapmyjaźnionych krajów dem{)­
WY')ec'haiły 8-osobowe delegacje, po kraicji ludowej, a także pod11...telą się 
oosfali uca.esitnfoy \\')-Cieczki - to I w;rażooi>a.m:i. iz Tairgów. 
uCtl:'!liowi.e iszkól 1pQdstawowych. · (sw.) 

• 

Aparat radiowy to niezła wygrana 

Trudno o bardziej trafny wybór dza.lnł Księży Młyn PZPB im. Sta­
losu jak ten,- który pac.U podczas lina. 

juź ukryli swej radości. -

- Widzisz, mamusiu, że taki sam, 
jaki oglądaliśmy na wystawie. Ja­
kie to szczęście, że akurat na nas 
paella ta wygrana. 

Ob. Czajkowska przytakuje tak­
że nie tając rozradowania. Już od 
tak dawna jedynak prosił ją o ku 
pno radia, chociaż by tylko głośni 
ka. Nie pozwalały jej na to warun 
ki materialne. Jest wdową, ma po 
bytem w Oświęcimiu przez cały o­
kres okupacji poważnie nadszar­
pnięte zdrowie. Tak, to naprawdę 
dobrze się złożyło, że uśmiechnęło 
się do nich szczęście w tym konkur 
sie. Taka to radość dla Jurka. 

,,Ludzie ru~ztowań'" 
ostatniego konkursu, zorganizowa- Przyszła do naszej redakcji ze 
nego przez redakcję 1,Gło u" p. t. swym synkiem, .14 - letnim Jur­
„l\IR . . DOLLAR PODRÓŻUJE". kiem. Oboje nie wierzyli jeszcze, 
Pierwsza nagroda - piękny aparat że to naprawdę oni zdobyli pierw­
radiowy przypadł w udziale ob. Ju szą nagrodę w konkursie. Szczegół 
Iii Cza.jkowskiej, układaczce z przę nie Jurek, uczeń VII oddziału szko 

Ob. Czajkowska z czułością pa­
trzy na syna. Chłopiec stanovvi 
przedmiot jej dumy. Uczy się do­
brze, jest członkiem „Ogniska' ' i 
zdobywa nagrody w zawodach pły 
wackich. Doskonale orientuje się 
w nauce o Polsce wspóczesnej, a 
nawet w zagadnieniach międzyna­
rodowych. Właśnie on odgadnął 
większość rysunków przedstawiają­
cych podróże Mr. Dollara. 

Biblioteka Przodownik&w Pra· 
cy. Michał Krajewski, Bogdan 
Ostromęc!d „Ludzie ruszto· 
wan". Wyd. „Książka i Wiedza" 
1950 r. Nakład - 20.500 egzem­
plarzy. 

Dwudziestym z kolei tomem, dziś 
już tak popularnej Biblioteki Przo­
d~wników Pracy, jest 170-stl·onicowa 
broszura Micliała Krajewskiego i 

Ryż koreański 
w sklepach handlu 
uspołecznionego 

W sklepach IMiejskJ.ego Handlu 
'Detalicznego pojawil się oof:aitnio 
ryż, impol"towany z Korei. Ryż ten 
sprzedawany jest w cenie 400 zł. za 
kl• igram. 

Aso.rtymenit torwM'ÓW na1!fLYdl skle 
pów &,pożywczyoh jest cora:z bar. 
d!!liie.i urooma.ioony. W ostatnim cz.a­
sie mieliśmy rodrzynlti, migdały, fi­
gli, w spa:izedaQ:y są w dall.szym ciągu 
pomairańe0e, cytryny d grapefruity. 
śwfadcey io o coraz s.pr.awniejSllym 
izaopartav.eniu Sliecl Slkleipów h andllu 
uspołec:mionegio i stałe 11Wię'ks.zają­
eej się &toip.ie życiowej StZerok.ioh 
:mas p.T'aoujący>eh, 

Wieczór literacki 
iD2'liś, dnia 9 maja, o goda:.A-9.15 w 

k>kaJ.u g.imnazjum TPD :iin.1. Ko­
ścLuS1ki przy ul. SieinkJ.ewilCIZa 46 
odbędzie się wiecrz.ór literacki, ilu­
strowany mueyką li występami chó· 
rn Polskiego Radia oraz recytacja­
mi main.ych aiktorów - vt. „Litera­
tura w walce o pok6j". Prelegent 
ired. Stefan Stefański 

f' 
Młode ziemniaki 

dla stołówek 
rozprowadza PSS 

,Już niedługo ukażą się na rynku 
młode ziemniak:i. !Między innymi 
znajdą się one rów!l:'lJież w stołów­
kach pracowniczych i jadłodajniach, 
uromnalca.jąc jadłospis. 

W z.wiąeku iz: tym Po.wS'Z.ecllna 
Spółdzielnia Spożywców w Łodrlli 
podjęła się naoleżytego rozprowad~e­
nia 1Ziemni1aików a uprzystępn!eni·a 
k.:łl stołówkom i jadłodaj.n1om po 
uC?.ciwie skaukulowainy~ cenach. 

Zamówienia zbiorowe na poM.CZe­
gólne miesiące do września rb. na· 
leży ~głaSllać do 11 bm. w Wydz;iałe 
Handlowym PSS, Piotr'r::owska 47 
tel. 214-23. Ceny rniemniaków bedą 
usfalone przez Depar tament Cen M:i 
lli;;tex.stwa Handlu Weiwnet.."'"7ll!o"UUl. 

Blgdana Ostromfekiego pt. „Lud.zie niemniej doniosłym zaga:injeniem, 
rusztowań". jailciim jest konioozność wpruwa.dzc-

„Ludzie rnsztowań" - to historia nia nowych n<>rm na miejsce daw· 
wielkiego przełomu, jaki się dok<>nał nycb, nioodpowiadają.cnh jui rze­
w naszym budownictwie na przestrze czywistym wainmkom pracy, nowych 
ni lat 1948-49, historia tyeli rewolu· norm, l>ez których niemożliwe jest 
eyjnyclt przemian technicznych, kt6- ,dalsze udoskonaletrle organizacyjne 
re ogarnęły cały nasz rueh budowla- pra.ty, UJJOWsze<:hnie.nie zestrnłowych 
ny, a które były następstwem zapo· form i podniesienie wydajnoś•Ji, a (lO 

czątkowanych w r. 1945 równacze- za tym ithie - płll-0 robotniczych. 
śnie z objf.ciem władzy przez Rząd Na tym nowym etapie „Ludzie ru 
Ludowy, przemian społecznych, bez sztowań" _ książka, opisująca ;yy· 
których ta rewolucja techniczna by· siłki i osiągnięcia pierwszych pionii! 
łaby niemożliwa do realizaejl. rów naszego budownictwa, staje się 

W kwiatki, groszki i w kropki 
Jm·ek Czajkowski jest mvirawdę 

rezolutnym i mądrym chłopcem. Materiały na letnie sukienki 

Autorzy „Ludzi rusztowań" posta drogowsk~em i pomocą dla tych 
wili sobie za cel ukazanie codzien- wszystkich, którzy, idąc ich śladem, 
nego życia i pracy przynajmniej w przez wprowadzanie coraz to no· 
części tych najbardzziej zasłużonych wych ulepszeń i podnoiu;enie wydaj­
pionierów naszego budownictwa, przo ności, przyczynią się do pełnej i 
downrków .pracy i racjonalizatorów, przedterminowej realizacji Planu 
których za.sługą było wprowadzenie 6-letniego, przyśpieszając tempo n1ar 
nowych soc,ialistycznych metod pra- szu naszego do socjalizmu. 
cy. Są. to nowi ludzie, wyrośli w wa (J. Kr.) 

Na ulicach Łodzi coraz częściej 
spotkać można mieszkanki naszego 
miasta w lekkich, zwieWllych szat­
kach letnich. Jest tak ciepło, że 
śmiało można wyjść na ulicę bez 
płaszcza, czy żakietu - korzystaJą 
więc z tego skwapliwie łodzianki, 
aby zaprezentować swe letnie ubio 
ry. 
Garderobę letnią jednak (a zwłasz 

cza damską!) trzeba od czasu do 
czasu odświeżyć czymś nowym. I 
tu zagadnienie: czy kupić gotową 
sukienkę w PD'.r, lub PSS, czy tez 
kupić materiał l uszyć sobie u kra.w 
eowej? 

4 tysięcy), ale niektóre łodzianki 
wolą kupić malieriał. Przewidując 
to - sklepy handlu uspołecznione 
go jut w początkach wiosny zaopa 
trzyły się w clostateczne ilości wszel 
kich 'ln-etoników, tanich jedwabi, żo 
rżet itp. Nie ma trudności ze spra­
wieniem sobie materiału na letnią 
sukienkę. Można wybrać: w paski, 
w kwiatki, w kropki, groszki, kwia 
tuszki, w kratki - co kto woli! 

Sytuacja nit. odcinku zaopatrzenia 
w tekstylia uległa w roku bieżą-0ym 
wydatne,j poprawie. Materiały le­
tnie można już od dłuższego czasu 
bez trudu nabyć w dowolnych iloś 

Cieszy się że posiadając aparat 
radiowy, będzie mógł stale pogłę· 
biać swe 'wiadomości. Jurek ma za 
miar kształcić się dalej. Ma au:le 
zdolności kreślarskie. Nic nie stoi 
przecież na przeszkodzie tym pla· 
nom. Ob. Czajkowska ze spokojem 
pat;zy na przyszłość swego syna. 
W dzisiejszym ustroju może mu za 
pewnić wykształcenie i dobrobyt. 

Po serdecznej rozmowie z -naxni, 
matka i syn zabierają piękną na ... 
grodę i opuszczają naszą redakcję. 

Bei: wątpienia konkurs „Głosu Robo 
tniczego" przyczynił się do przys­
porzenia tym dwojgu wielu rado­
snych chwil. (Sam.) 

runkach, jakie im stworzył ustrój 
Polski Ludowej, ludzie świadomie dą 
żący do jednego, wszystkim nam 
wspólnego celu - socjalizmu. 

Zawarte w „Ludziach rus2'towań" 
krótkie, zwa1-te, żywe życiorysy p1·zo 
downików i rac,ionalizatorów, ich wy 
powiedzi, świadczą. przede w'SZystkim 
o tym, że nowa organizacja pracy, 
przejście do wyższycl1 form w buoow 
nictwie, to nie tylko postęp technicz 
ny, ale, i to jest najważniejsze, do· 
wód głęhokiego przełomu w świado­
mości całej masy pracowników bud-0 
wlanych, dowód nowego stosunku do 
pracy. 

Robotnik pr :estał być narnędziem, 
którego dzień ?egulował gwizdek maj 
stra, a. k tóry pracował jedynie po to, 
aby żyć i przetrwać. Robotnik dzisiej 
szy jest świadomy swych zadań, wfo, 
że pracuje w swoim warsztacie, dla 
siebie, dla kraju. Chce wiedzieć, co 
robi i dla kogo, interesuje go praca 
nie tylko własna i jego kolegów, ale 
w równym stopniu to, co robi gór­
nik, włókniarz czy hutnik. 
Dwadzieścia krótkich opowiadań, 

zawartych \V „Ludziach rusztowań" 
kreśli historię osiągnięć Krajew· 
skich, Chojnowskich, Dzięciołów, 
Szadkowskich, Religów, Poręekich, 
Markowów. Pr1vmanowsłdch, i Ja­
nowskich, ultazująo czytelnikowi w 
sposób prosty i jasny, jak przełama 
ne zostały st.are, zacofane tradycje 
techniczne w budownictwie, jak wpro 
wadzenie nowych metod i form spo 
wodowało, że budownictwo nasze ·z 
sezonowego rzemiosła rozrosło sie w 
wielki przemysł. 

Od okresu, . który opisuje książka, 
minęło już kilkanaście miesięcy. 
Pierwszy i najtrudniej&Zy etap roz· 
woju nowych form w budownictwie 
mamy j1t~ poza. sobą. 

Obecnie atoimlr nrzed druióm, 

Gotowe sukienki są niedrogie (od ciach. (sw) 

Dnia 1 ma.ja 1950 :r. l'm6rł, prze'l)'wszy 
lu 70 ... , 

FRANCISZEK FEIA 
EMERYT ELEKTROWNI ŁóD7iKIEJ 

Pogrzeb odbędzie s:lę 9 maja b. r. o 
godz. 17 z domu przy ul. Wólezańskie,1 75 

· na Sta.ry Omentan Ka-tolicki prey 'Ul. 
OgirodoweJ. 

Nabożeń&two za dusa;ę zmarłego od­
prawione zostanie w dniu 9 ma.ja. w ko­
ściele Sw. Krzyża o godzAnie 8.30. 

O smutnych tych obrzędach za.włada· 
mia.ją krewnyeh i znajomych riozosta.li 
w głębokim żalu 

ŻONA, SYNOWE, SYNOWIE, 
WNUKI i RODZINA. 

W dniu 7 ma.ja 1950 r. zmarł po krót­
kich i eoiężkich cierpieniach przeżywszy 
lat 48. 

Tow. Leon Stefan Nowak 
Kierownik Oddziałn Zbytu WoJskoWYch 
Zakładów MotMyzaeyjnych w Łodzi, 
ppor. w stanie spoczynku ł Kom. komis&· 

ria.tu Nr 2 O. R. M. O. 
„ W zmarłym tracimy wwrowego pra· · 

cowndka 1 nieodżałowanego towanysza 
pracy 

euść Jego pa.mięci! 
P~b odbędue się dnia 9 maja 

1950 r. o godz. 17 z ka.plicy kościoła 
św. Krzyża na Stairy omentarz katolicki. 

435 

PODSTAW. ORGANIZACJA PZPR 
.ZAŁOGA I DYREKCJA W. z. M. 

ORGANIZACJA O. R. M. O. 
' . . ""•. ·~.. ' - .- ·: ~··. 

Fachowcy poszukiwani 
Inspe®torów Kontroli Wewnętrmej zatrud4li na­
tyichlm.[iaist Centrala Handlowa PrzemYSłu Pa.piel'· 
nim:ego, ZgłOS11..0nia pmy<jmuje DrzJl.iał Kadr, Łódź, 
ul. Więckowskiiego Nr 33 poikój Nir 131. 434-u 

3 tokarzy na. drzewo 3 stola.ny maszyn~ch, 
2 malarzy zabawek mt.rudm.i Cent.rata P1'Zemy­
słu !Judowego i Artystyc:zneiro, Ekspozytura Re­
jonoiwa w ŁOdizi. Zgłoszenńa w:ra.z z życiorysem 
naileży kierować do S€kcji Kadr Centrali Prze­
mysłu Ludowego li. Artystycznego w ŁodtZ.i, ul. 
Piot.irkowslka 181, tea. 156- 56, 106.45 

Księgowych wykwalifilcowanych z długoletnią prak 
tyką, pomoc księgowego, referenta ubezpieczeń rzeczo 
wycb, maszynistkę rutynowan{I, referenia planowania 
(technik włókienniczy) robotników gospodarczych, 
tkaczy na jedwab, J.tczniów tkackicla powyżej lat 18 
zaangażują natychmiast PA~STWOWE ZJEDNOCZO 
NE ZAKŁADY PRZEMYSŁU JEDWABNICZO­
GALANTF.RYJNEGO Łódi-Południe ulica Piotrkow 
ska 106. Zgłos:ienia wraz z podaniem i życiorysem 
lll'zyjmuje Wydział Personalny. 425 

Szefa Księgou:ości, instruhtorów księgowości, księ­
gtnvych bilansistów do analizy bilansów-kierownika 
Ocldziafu Faktur, starszych księgowych, kiemwnika 
Oddziału Inwestycyjnego, zatrudni natychmiast CEN 

Pracowników :z wykształceniem średnim i opa­
nowanymi za.sadami bnehalterii poszukuje na­
tyohm<Nl:S>t CENTRALA ODZIEŻOWA ulica 
Piotrkqwslka 85. Zglas~ać siię iz. podiandem i wy­
c!Zerpującym życi~m w 2 egll.em;pl<M'eiactl do 
iJ::raia.łu Kada-, 438-K 

Inżyniera-mechanika na stanowisko kierownika pro 
dukcji w Eazie Remontowej. Inżyniera lub teclmi­
ka na stanowisko technologa-metalowego, techników­
mechaników, liib specjalistów z długoletnią praktyką 
no stanowiska kalkulatorów, konstruktorów-mech.ani 
I.ów na przyrz1,Jdy do maszyn szwalniczych, kierowni 
ka Sekcji S1atystycz11ej, tokarzy, heblarzy, szlifie­
rzy, ślusarzy-spau:ac::y I kategorii, tenninatorów· har­
wwnik6w, magazynierów, malar::y, murarzy, stolarzy, 
księgowych, hafciarlci. ·wykwalifikowane i uczennice na 
bajorek, robotników go$podarc:zych, robotnil~ów tran­
sportowych zatmdruQ natychmiast LóDZKIE ZA­
KŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO ulica Szter­
linga 26. Zgłoszenia z podaniem życiorysu przyj­
muje Dział Personalny. " 421-u 

· Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO książeczkę ZGUBIONO kartę mrn 
świadczeń lekarskich M. B. 1vydaną przez Komisję W oj 
P., Nr 06·i8, Jeżewski Szcze skową w Gdańskim-l'rusz 
pan. 17>633 czu, na nazwisko Karbow­

TRALA ZAOPATUZE:NIA TECHNICZNEJ OBSLU- ZGUBIONO zezwolenie 
nik Franciszek, ur. 1927 w 
Sobieniu, pow. konerki. 

Gl ROLNICTWA W LODZI ulica Sienkiewicza 75-77. sprzedaży wyrobów 10631 
Zgłoszenia osobiste z podaniem i źycioryslllm przyj- PMS na. sklep l,'(;H nr 
mnje D7-iał Personalny w god2. 7 - 15. 29, prey ul. Kilińskiego ZGUBIONO torebkę n a 

Reflektujemy tylko na pracowników wysokokwa- 143, Leszczyk Wincenty. żydOlW'Skliej. Proszę o 

I 
liiikowanych. 4.31-K 

1 
• . rz.wTot dokumentów za 

. . . . ZGUBIONO legi-tyma<:Ję wyna.g:rodeendem. ży-
2 wykwalifikowanych ks1.ęgowych, 1 techmlw do I zw zaw. na nal2lWiSJko do ilta 22 Ga ·1 

wydziału energetyki i ruchu (sprawozdawczość), 1 re- Bohc~ak Criesłaiw. 10643 WS · J u1s;541.G 
I ferent.a smamiczo-olejowego, 3 wykwalifikowanych 

elektromonterów, ślusarzy do brygad remontowych, ZGUBIONO nominację ZGUBIONO legi1tyn1ację 
robotników do wydziału goEpodarc.zego zatrudnię DR- WYdaną pr~ Centralny sruzbową Nr 1109 z dn. 
tychmiast PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU Zrureąd Przemysłu Włó- 10. IV. 1948 r. Kasiputis 
BA WELNIANEGO I WEŁNIANEGO Nr 22 w lodzi. kiermica.ego, dreia 19. II. A·nna wydaną przez Pań 
pr:iy ulicy K1,Jtnej Nr 39-41. Z;oloszenia osobiste przy_i 1945 r. na nazwisko Ry-l stwową Nii:Silą Szkolę 
mujo .Wydział Personalny_, '22 tie.rskQ. Anitom. 1łS44 IMuz. w ŁodlLi.. 10640-G , 
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"' Podwójny sukces kolarzy CSR 
na trasie Brno - Pardubice 

Co pisała prasa łódzka w dniu 9 maja 1930 r. 
Drużyna Czechosłowacii nie odda iuż chyba zwycięstwa 

CODZIENNE WJzyff 
W dniu v.rczorajszym prrz.ed magi­

gl;ratem izebrał się ipoomvnde ogrom­
ny tłum bezrobotnych. Wybrana de­
legacja rozmawfała z wJcep:rezyden­
tem, domagając się zapomóg dla 
40 tys:i~y pozba'.\\"ionych pracy -
któ~y już \V-yczer.pa.'lii. :r.asiłki. i sto­
ją wobec widma ~mierd J?łodorwej. 
InterwenjowaJa policja. !„Głos Po­
raillily"). 

ŻYRARDOW ZAl\llERA 
~aiklady żyrardov•..-s'1cie w ositat­

n! m czac;;~e przeprowad-z.ają maoroe 
redukcje robotników i czasu pracy. 
W kwietn1u cała fabryka była ozyn­
?a tY'lko trzy dm w tygodniu. 

BEZROBOTNY SEJM 

Pozbaiwien:ie Sejmu możliiiwoścl wy­
konyWand'<l jego funkcji Dile ma ra­
cjtl. roytu - bl'2ml. końoowy :fragment 
'\'1rn:iooklll posełsilciego. 

PLAGA CBRAB.'\SZCŻl.' 
W:!.~kopolskę i Pomorze nal\Vi~ 

ła klęska cbra:bąs=y, które pojavd­
ły :<:ię w n!enotowanej dotycha:as 
!Lłości. 

Ch['abąsz.ai:e obgryzają drzewa 
O"\\"<X."O\Ve z. kwdaitów i liści, a na-
wet niSl7.cz.ą ci:asiiewy w polach. 
Władze wyznaoz.yfy premie po 10 

gt'"OS'ly od litra schwytanych i a:abi­
tych sz.kodn!ików. Całe wtloolci i g.mi­
ny zajęte są d•niiem i nocą nd~­
rnem żatrłOC7lllych owadów. 

W dmiu wczorajszym - donoseą CO GRAJĄ W KINACH 
dzienniki - S'lereg ugrupowa1i połi- Graald - „Rycer.ze miłostek": 
ty~nych w Sejmie cz.łożył potrójny Mi"llOz.a - „Romans współcz:e.snej 
\vniosek: albo wyznaicrrenfo sesji sej- panny"; Czary - ,,Król apaszów": 
mowej. albo rozwiązanie Sejmu Capitol - ,.Niewinny grzech"; Pala­
albo O'Cir~nie seS'ji wi!,:'en:nej. - 1 ce - ,,Mój ideał to blondynka". 

l'EATR POWSZE<.:HN \' 
(ul. Obr. Stidingradu 21. tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19,15 .~iemcy", 

Leona Kruczkowskiego, z Włodzhnie 
rzem Ziębiń.;kim • · roli prof. Sonnen 
bru cha. 

O godz. 15,30 przedstawienie zam 
knięte dla szkół. 
i'EA'fR im. STEF A NA JARACZA 

(ul. Jaracza 274 
Dziś o godz. 19,15 komedia M. Ba· 

łuckiego pt. „Dom otwarty". 
l'AŃST\, OWY :l'EATR NOWY ' 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Godz. 1!),15 wznowienie ,,Brygada 
szlifierza. Karhana". 
l'A.ŃS1'WOWY TEATR żYDOWSKl 

Zespół Wrocławski. 
(ut Stefana Jaracza 2. tel. 217-49} 

Dziś o godz. 19,30 „Sen o Goldfa· 
denie". 

TEATR „OSA'. 
(Traugutta 1. tel. 272-70) 

Dziś ostatni raz! Godz. 19,30 korne 
dia C. Goldoniego „Oberżystka'.' 

„ARLEKIN" 
ul Piotrkowska 152, 

Godz. 17,15 widowisko pt. „Złota 
rybka". 

„PINOKIO" 
(ul. r-.awrot 27, tel. 135·7.\) 

Dziś, o godz. 12 widowisko 
,,Kowa szata króla". 

pt. 

KJ[NA 
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Rużiczka CCSR) zapocz:!tk()\Vał serię swych zwycięstw we Wroclawiu, 

PARDUBICE (obsł. wł.) - Wy~cig Pokoju zbliża się do wrót „Zło· 
teJ Pragi". Wczoraj rozegrano na trasie Brno - Pardubire, długości 
144 km, przedostatni etap tego wrnłldego wyścigu. Etap ten przyniósł 
znów sukces drużynie Czechosłowacji, która jest już niemal fltuprocento­
wym kandydatem na zwyci~zcę. Drużyna pol'lka :r.ajęla 5 miejsce, z cza­
sem o 8,07 m. gorszym od CSR. 

Indywidualnie wczorajszy etap wygrał Czechosłowak Rużiczka w cza 
sie 3:3!,3!) godz. przed Duńczykiem Niell'enem i Bronisławem Kh1biń­
skim. W dal'lzej kolejności przyl>yli: Ar.dersen (D), Sowa (P. Fr.), Nicu­
lescu (R), Peri-' (CSR). 

Pierwszym z Polaków był Gabrych, 
mie,i!<cu. Pozostali Polacy za,ięli miehca 
Wandor, 25 Sałyga, 27 Królikowski i lS 

który !=>klaEyfikowal .-ii: n.-i 9 
nai::tępujące: 12 "'rzesiń"ki, 23 
Siemiński. 

Trasa wczorajszego !."tapu bylal Vesely (CSR). łluż1czka <CSR) oraz 
nie mniej ciężka od tras,\' z dnia po- D. uf1czj·cy Emborg j Andersen, pacią 
przedniego, Kol::irze pokonać musieli gając za sobą trzech Polnków --;;·rz'2-
wczoraj na drodze do Pardubic wfolc I zińskiego. Siemii1skiego i Gabrycha. 
wzniesień, a na licznych zjazdach wy Przed Pardubicami, w cz6łówce, znaj 
kazać naprawdę W~':Sokq techriikę i d-0wało się jnż 20 kolarzy. 
opanowanie maszyny. Pogoda koh-
tzom wczoraj dopisywala, toteż hu- 20 KOLARZY WPADł,O NA STA-
mory były o wiele lepsze. DIO:X W p ARUUBICACH. 

DRUŻYNA FRAXCT:SKA 
STAN"l:;LA NA STARCIE i.EZ 

HERBULOTA. 
t\a. starcie w Brnie zabrakło wczo 

raj doskonałego Francuza Herbulot. 
Francuz zrezygnował z dal;czej jaz. 
dy, gd~·'ź drużyna francuska po wyco 
faniu siQ joj kapihma Garni~ra pn:e 

i;tała ju7. odgrywać p-0-ważniejszą T~ 
lę '\v w:d\cigu. 

RlSTOHL\ \\"CZORAJSZEGO 
.ETAPU BYLA KRóTKA. 

Przy wjeździe na l;'tadion pardutn· 
cki, zrobił się duży ścisk Ofiarą je­
go padło kilku zawodników, a mi~­

c:i.zy nimi, pec11owo jadący w t.ym :ro 
ku Vesely, który wpadł na mur. 

Finisz, jak już ,wspominaliśmy na 
począ.tku, wyg7a} Czecł10slowak I:uf.i 
tzka. p~ed Dmiczykicm Nkl~cnem, 
Kł:i,bińskim i Andt:t1leJ.1em (Dania). 
Leader wyścigu. Dmiczyk Emborg za 
jął wcz<>raj 20 miejsce w cza~ie o 1,16 
min. gorszym od zwycięzcy etapu • 

~iemal zaraz ze startu. burw.!'a CZECHOSLOWACJA NIE ODDA 
~TUpa kolarz? pomk"11ęła z zawrotną JU · ZWYCI-i:;oST'. A 

In . t z 'i' ,y „. 
szybkością w dół ·ętymi serpen yna • 
mi. Po 10 km. tej szalonej jar.dy zu-

ADRI - dla młodzieży (Stalina 1) 
„500 can" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (NarutoWicza 20) 

WOLNOSC (Napiórkowskiego 16) pełnie nieoczekiwanie wyskoc?.y!i do 
Strój galowy" godz. 16, '18, 20, przodu Bronisław Kłąbi!1s·ki i Alek-

Po ośmiu etapach w klasyfikacji 
d.l'u żynowej prowadzi w dalsz~·m cią· 
gu Czechosłowacja. w łą,cznym czasie 
117:18,31 godz. przed Danią. (czas o 
24,28 min. gorszy od CSR), Rumu­
nią. Bułgarią, Węgrami, POL8K.~ 

,,1'an Habetin odchodzi" 
godz. 17, 19, 21 • 

" ;:;ander Sowa. Na;;z:rm Jednak roda-
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni· I kom z Francji nic udało się uciec. 
cy bez wmy'" godz. 18, 20 Wkrótc'e puścili się za nimi w pogon 

(CZAS o l :26.:i3 GODZ. GOl'F'iZY 
OD CRS), Polonią Francuską, l\ie­
miecką. Republiką Demokrntyczn:t, 
Fra-neją, Finl:mdią. i Triestem. 

E~IBORG NIE CHCE ODDAć KO­
SZULKI LE„\DER.\. 

W klasyfikacji indywidualnej pro­
wadzi nadal Dmiczyk Err.borg z cza­
sem 38:52,31 godz. przerl Br. Kłąbiń­
skim, który ma czas o 7 min. 25 sek. 
gorszy od Duńt·z;rka. Rt:żiczką (CSR), 
Veselym (CSR), Dimovem (Bułga­
ria) i NicuJe;;cu <Rumunia). 

Polacy zajmują następujące miej­
sca: 17 Wr7esiń.-;•ki, 19 Gabrych, 23 
Siemiń.;ki. 26 Salyira. 27 Królikow­
ski i 35 Wand-Or. 

Ponad pół miliona 
uczestników 

w Biegach Narodowych 
J N iedzie1a, 7 maja. była w ca 

łym kraju dniem Biegów 
Narodo·wych. Setki tvsiecv 
chłopców, dziewcząt i dorosłych 
zebrały si~ w tym dniu na pun 
ktach startowych we wszyst­
kich wsiach, miasteczkach i 
miastach, b.v zademonstrować 

swą sprawność fizyczną i zdro­
wie oraz gotowość do pracy i 
obrony Ludowej Ojczyzny. 

Wszyscy uczestnicy Biegów 
Narodov."'Ych, włączonych w 
w tym roku do imprez 1-majo 
wych, dali jednocześnie wyraz 
swej woli walki o utrwalenie 
pokoju - jednego z naczelnych 

1 hasel obchodu tegorocznego 
$więta Pracy. Równocześnie te 
goroczne Biegi Narodowe były 

pierwszą masową próbą o od-
7nakę „Sprawny do Pracy t O­
brony". stano";\iącą ważny cz;.'11-
nik w upowszechnieniu i roz­
woju wychowania fizycznego, 
Uzyskanie wyniku, kwalifiku­
jącego do zdobycia tej odzna­
ki, było ambicją każdego ucze 
stnika biegów. 
Oceniając ogólnie, liczba u­

czestnikóvv· tegorocznych Bie 
gów Narodowych, na podsta-
wie pierwszych meldunków, 
wyuosi blisko 550.000 osób. Da 
tie te są nie pełne, gdyż z wielu 
województw nie napłynęl~· o­
statecznę meldunki. Nailcży się 
więc spod7.iewae, że po pu.e­
pro•vadzeniu biegóY.r we wszyst 
kich miastach liczba ta znacz­
nie wzrośnie. W porównaniu :!: 
pierwszymi meldunkami z ubie 
głego roku, cyfra startującycn 

w tcgorocmych biegach wzro­
sła o ok ~5 proc., co świadczy 
o stale rosnącej popularności 
tej masowej imprezy i ciągłym 

rozwoju wychowania fizyczne 
go w Polsce Ludowej. 

Nr 1~7 

Dziś półfinały 
I Kroku Bokserskiego 

w Pabianicach 
W dniu dzisiejszym to jest wr 

\\'torek dnia 9 maja o godz. 17 ~ 
Ujeżdżalni p1·zy ul. Orlej w Pab1a 
nicach, odbędą się półfinalow<! 
spotkania pierwszego kroku bokser 
skiego finalistów wszystkich grup, 
(16 walk). Finałowe wa.Ud nato­
miast przeprowadzone zostaną w 
Zgierzu w dniu 13 maja. Początek 0 

godz. 18, (8 walk). 
lVfo:trzo:"twa juniorów okręgu 

łódzkiego na rok 1950 w boksie od· 
będą się w dniach 24. 25 i 26 maja 
1950 r. Zgłoszenia przyjmowane są 
do dnia 20. 5. 

Odpowiedzi Redakcji 
ST.ALY CZYTEL~IK - zapytuje· 

t'ie dlaczEgo w „Wyścigu Pokoju·', 
organizowunym przez redakcje „Tr · 
btmy Ludu" i „Rudeho Prava" nie 
biorą ud:r.iah1 kolarze ZSRR? Przy. 
cz~·11a je.>t zupełnie prosta. 

Kolarze radzieccy w programi 
!twych imprez nie po5'iadaj11 wyiici· 
gów etapowych. Jeżdżą, przeważni 
na dystansa::h krótszych, z któ~y:[i 
najpopularniejsze są takie dystanse, 
jak 25 i 50 km. Wielką natomiast po 
pularnością cieszą się w ZSRR dług'l 
dystansowe ra1dy kolarskie. w ktÓ" 
l'l'Ch biorą udział setki t~'s'ięcy ko 
Jarz~~turystów. 

Raidy takie odbywają. lię na przz 
strzcni wielu setek kilometrów, al 
nie posinclają charakteru v.~'czynowr· 
go i Jeśli chodm o In-zewieuie tężyz 
ny fizycznej, są o wiele cenniejsze o. 
tego rodzaju wyścigów, jak wyści ' 
dookoła Polski, lub War:>zawa - Pr 
ga. , 

Z wyżej podanych względów. kol 
rze ra<lzieccy, którzy reprezentuj· 
niewątpliwie wysoką klasę, jeśli clio 
dzi o kolarstwo wyczynowe, ale na 
~reclnich raczej dystansach - ni• 
biorą udziału w wyścigu, tak ba-r.dz 
W as interesują.cym. 

ai;oa I 
ori:an at.611zktego Kolllltet'll l WoJe· 
wódzkłego Komlłet11 Polskie) ZJa-

4nononej Partłł RobemłcnJ 
Be4a~11je; 

KOLEGIUM llEDAKCYJNJt. 
TelefOD::rt 

Redaktor naczelny :US-tł 
zastępca re<!. naczelnego 211-:13 
Sekretarz odpowiedzi.a~ 2lll-05 
D:dal pańylny 2111-19 
Dział korespondent.SW rebe!• 

nlceycb l cbtppsldch oral': 
ret1aktor6w gazete.lt łclen-
nych 219-C 

Dzlat mutac:ll m.zg 
Dział mle:lsld l arpoTtowy :tM-21 

wewn. 11 u 
07.lat, ekonom!C'ZDJ' 211-11 
D:zfal rolny 25'-21 

wewn. li 
Redakcja nocn,j 1'1'%-31 

Kt>lpe,,,ta.L 
t.ćdt, Plo\rkowska 'lt, tel. ttt-22 
AdmtnlStracja 260-42 
'D:dal ogłoszm: Łódt. Plotrkow-

1ka lała, tel. 111·50 t U&-71 
Wydawca BSW ,,Pras&" 

Adr, Red.: t.6dt, Płotrkolt'llka u, 
nI·cle piętro. 

Druk. zakł. Grat. RSW „Pran" 
Ł6dt, ni. :Zwlrkt 17. teL us-a. 

Premuneratę pmJmUl• 
P.PX. „Buch'' aa konto P.K.O. 
Nr, VII-863S, 

D-1-15742 
BAJKA (Franciszkańska 81) 

,,Syrena" godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 

aktualności krajowych i zagranicz• 
nych Nr 19". • 

- godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL - dla młodzieży (Legion6w 2) 

„Szalony lotnik'' 

Wielki rosyjski uczony - rewolucjonista 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 178) „Przeczucie" 
godz. la, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Koncert Beethovena" 
godz. 17. 19, 21 

PRZEll\VIOśNIE (żeromsk!ego 76) 
„l\floda Gwardia" li seria 
godz. 18, 20 

{.O BOT NIK {Kilińskiego 178) 
„Droga do sławy" godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Dom oa pu· 
stkowiu" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) ,,Powrót 
d~ domu" dla młodzieży godz. 16 
„Swiat się śmieje'" godz, Hl, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Zakazane piosenki" 
godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
bez skrzydeł" godz. 18, 20 

„Ludzie 

TĘCZA {Piotrkowska 108) „Za sie· 
dmioma górami". 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Konik GarbusEVt" godz, 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Zakochani są. sami na świecie„ 
godz. 16, 18,30, 21 

WMKNIARZ (Próchnika 16) 
,,Zakochani są. snmi na ~wiecie" 
godz. V'i.30. 18, 20,30 

Kaidy członek Związkowca-Zryw 
aktywistą w obronie pokoju 

A ktyw sportowy rozs;o:erzonego 
plenum Zarządu KS Zwią:;ko· 

wiec-Zryw po omówieniu przebie:,,'11 
walki, jaką toczy się między oboz'lm 
pokoju, postępu a podżegaczami do 
nowej wojny światowej, wypowia·J.i 
~ę zdecydowanie za pokojem. 

Każdy aktywny członek Związ.kow 
ca-Zrywu zobowiązuje się do czynne 
go udziału w pracy przy zbieraniu 
podpisów nod s.nelem ohrońr.ów oo· 
koju. 

Kliment Timiriazew urodził się 
3 czerwca 1843 r. w Petersburgu, 
w rodzinie urzędniczej. Już jako 
student Uniwersytetu Petersbur· 
skiego. młody Timiriazew jest go­
rącym zwolennikiem darwinow· 
skiej teorii ewolucji i pisze sze­
reg artykułów dla jej spopulary· 
zowania. Artykuły te uka7ały się 
następnie w oddzielnej książce pt. 
,J{arol Darwin i jego nauka" i zo. 
stały przetłumaczone na kilka ob· 
cych jęz.vków 

Ale Timiriazew oie ograniczył 
się do popularyzowania darwini· 
zmu. Posunął się znacznie dalej w 
materialistycznym ujmowaniu roz· 
woju świata organicznego, zwal· 
czając konsekwentnie reakcyjny, 
idealistyczny kierunek w biologii: 
wszelkich antydarwinistów, weiss· 
manistów. witalistów itp. „istów" , 
iak sam ich ironicznie nazywał. 

Pndobnie, jak Miczurin i Łysen­
ko, uważał Timiriazew za najwa:i. 
nlejszy czynnik ewoh1cii nie wal· 
1,ę wewnątrz gatunku, lecz środo­
wisko, powodujące dziedziczne 
lmiany. Traktował on organizm i 
środowisko w nierozerwalnej wi~ 
zi. Twierdził, że zmiany, zachodzą 
ce w organiźmie, tłumaczą się przy 
iłtosowanlem do warunków środo-

wiska. Wskazy-\vał na możliwość 
hybrydyzacji nie tylko plciow.::j, 
lecz i wegetatywnej. Olbrzynne 
znaczenie przypisy-\vał Timiriazew 
hybrydyzacji roślin drogą zapyla­
nia. Ostro krytvkował mendelizm, 
a zwłaszcza tezę mendelistów o 
istnieniu specjalnej materii dzie­
dzi9mej, nie podlegającej jakoby 
wpływom środowiska, 

Zasadnicze znaczenie dla rozwo­
ju biologii miały prace Timiriaze­
wa w dziedzinie fo~osyntezy ltwo­
rzenie związków chemicznych przy 
pomocy światła, za pośrednictwem 
chlorofilu itd.). Wielki biolog ro­
syjski dowiódł niezbicie, że zja­
wisko to, podobnie jak zjawiska, 
zachodzące w materii nieorqanicz­
nej, podlega zasadzie zachowania 
energii. Odkrycie to zadało dru­
zgocący cios teoriom witalistycz­
nym, że istnieje jakoby specjalna 
„siła życiowa'', wluściwa zwierzę­
tom i roślinom. Badania Timlrlaze­
wa założyły podwaliny pod uowo.. 
czesną. naukę o fotosyntezie. 

Timiriazew uważał, że zadania 
biologii nie ograniczają się do po­
znawania praw, rządzących rozwo 
jem organizmów zwierzęcych i ro­
ślinnych. Stawiał on przed przy„ 
rodnikiem zadanie świadomego po 
wodowania zmian w formach or­
ganicznych. Mówił np„ te nauka 
powinna wskazać rolnikowi. jak 
„otrzymać dwa kłosy tam, gdzie 
dawniej rósł tyllto jeden". Jego 
książka „Rolnictwo a fizjologia ro 
ślin" zawiera wiele praktycznych 
wskazówek z dziedziny agronomii. 
Postępowe przekonania uczone· 

nego naraziły go na różnego ro= 
dzaju represje. Działalność nau­
kowa Timiriazewa wywoływała 
niepokój wśród urzędników car­
skich, którzy zdawali sobie w całej 
pełni sprawę, że jego wykłady i 
książki krzewią wśród społeczeń„ 
stwa, a zwłaszcza wśród młodzie­
ży, poglądy materialistyczne i a­
teislyczue. W r. 1892 Timiriazew 
został usunięty z Akademii Peter„ 
sburskiei. W r. 1898 skreślono ao 

"lin1ent Ti ... irlazew 
z listy profesorów zwyczajnych 
Uniwersytetu Moskiewskiego 
pod pozorem wysługi lat. RepresjG 
te nie tylko nie załamały uczone­
go. lecz wzmogły jeszcze jego e­
nergię i spotęgowały wolę walki 
o swe poglądy, 

Z ogromnym entuzjazmem powi 
tal Timiriazew Rewolucję Paździer 
nikową. Swiadom był bowiem iak. 
tu, że rewolucja otwiera nowe per 
spektywy przed nauką rosyjską. 
Wkrótce został wybrany przez ro. 
boluików Moskiewsko-Kurskiej Jl. 
nii kolejowej do Moskiewskiej Ra 
dy Delegatów. Pomimo podeszłe­
go wieku i choroby, uczony bie. 
rze jak najbardziej czynny udział 
w pracy Rady Moskiewskiej, Lu· 
dowego Komisariatu Oświaty i in­
nych orgapów państwa radzlec· 
kiego. 

Nie przerywając dzialalności 
naukowej, Timińazew pisLe w 

tym czasie namiętne artykuły poli 
tyczne, biczujące imperialistów an 
gto-amerykańskicb. Zwraca się rów 
nleż 7, wezwaniem do narodu an„ 
giebkiego, by wypowiedział bezłi· 
tosną walkę reakcyjnej polityce 
swego rządu, który ustami Chur­
chilla głosił „pochód krzyżowy 
14 państw„ przeciw młodej republi 
ce radzieckiej, Na znak protestu 
przeciw angielskiej intenvencji. 
uczony zrzeka się otrzymanego w 
1909 r. tytułu profesora Uniwersy· 
tetu w Cambridge. W wystąpie­
niach swych Timiriazew demasku: 
je oszczerstwa o „bolszewickim 
wandall.imie"', rozpowszechniane 
przez sprzedajną prasę reakcyjną; 
Wly-\Va wszystkich radzieckicil lu· 
dzi pracy - zarówno pracowni­
ków fil ycznych, jak umysłowych 
- w szeregi jednej wielkiej armii 
bojowników, by dać drnzgzocący 
odpór wrogom i rozpocząć budow~ 

GłoWDY innaeh Akademii RolniczeJ ZS.RR im. Timiriazewa. w Moskwie. 

niclwo społeczeństwa socjalistycz 
nego. 

Po ukazaniu się książki Timiria· 
zewa „Demokracja 1 nauka", 2a· 
•wierającej najważniejsze artyku„ 
ły. napisane przeze11 w latach 
1904-1919, Lenin wysłał do niego 
list treści następującej: 

„Drogi Klemensie Arkadlewi­
czu, dzięki za Waszą książkę i 
dobre słowa. Z prawdziwym za­
chwytem czytałem '\Vasze uwa„ 
gi przeciwko burżuazji i w obro 
nie władzy radzieckiej. Mocno 
ścis~am dłoń i z całego serca ży 
czę zdrowia, zdrowia 1 jeszcze 
raz zdrowia, 

Wasz W. Ulianow (Lenin)" 
Te serdeczne słowa Lenina na­

tchnęły Timiriazewa nowym zapa: 
Iem twórczym. Niesletv, nie dane 
mu było długo praco,\.ać dla do­
bra ojczyzny radzieckiej. W nocy 
z 27 na 28 kwietnia 1920 r. Kli„ 
ment Timiriazew zmarł na zapa. 
lenie płuc. 

* • * 
Ludzie radzieccy i cała postępo-

wa ludzkość czczą pamięć znako­
mitego syna narodu rosyjskiego, 
W Moskwie wystawiono _pomnik 
'l'imiriazewa; jego imieniem na­
zwano odznaczoną, orderem Leni­
na Akademię Rolniczą ZSRR; jego 
imię nosi w ząRR wiele miejsco· 
wośct, ulic, kołchozów i zakładów 
naukowych. Na mocy uchwały 

rządu radzieckiego ukazało się 

pełne, 10-tomowe wydanie dzieł 

wielkiego uczonego. 
Prace Timiriazewa czytają. i stu­

diują. miliony ludzi radzieckich, 
począwszy od profesorów az do 
kołchoźników - eksperymentatorów. 
Bowiem bez znajomości jego prac 
niepodobna opanować nowocze­
snej nauki biologii, niepodobna 
walczyć o dalszy rozw6j ~ocjali­
stvcznego rolnictwa. 

G. Płatonow 


